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POSOBOROWE ZMIANY W ZAKRESIE PRAWA KANONICZNEGO 
JAKO WYRAZ PEWNYCH ZASAD LEŻĄCYCH U PODSTAW 

ZAMIERZONEJ ODNOWY KOŚCIOŁA

W p r o w a d z e n i e
O cze k u ją c  na n ow y K od eks P ra w a  K a n on iczn eg o , n ie  zd ajem y sobie być m oże w p ełni spraw y, że już w dużej m ierze jesteśm y posiadaczam i jego tre­ści. W yd aw an e system atyczn ie d oku m en ty  o charakterze p ra w n ym , niew ąt­p liw ie  w ejdą do now ego zbioru praw a kościelnego, chociażby u le g ły  jeszcze m o d y fik a c ji w  jakim ś m in im a ln y m  stopniu. O b fitość praw od aw czych  aktów S to lic y  A p o sto lsk iej w zakresie stru k tu r oraz d y scy p lin y , zaczyn a coraz bar­dziej przerastać przeciętne m ożliw ości n ależy te j w n ich  o rien ta cji. W ydaw ­n ictw a źródłow e, podające nam  ich zbiory w  p ełn ym  tekście , acz stanowią bezcenną w artość, n ie zasp a k a ja ją  przecież potrzeb ja k ie jś  zarysow ej, usyste­m atyzow an ej in fo rm a cji w n ow ym  praw odaw stw ie k o ścieln ym . B ra k  takiej in fo rm a cji odczuw a się dotk liw ie zw łaszcza na p ierw szych  szczeblach kano- n istyczn ej d y d a k ty k i, ja k  w S e m in a ria ch  D u ch o w n y ch  hW y d a je  się przeto bardzo celow e i w  p ełn i uzasadnione podanie tego ro­d zaju  zarysu , k tó ry  b y  in form ow ał o b o gatych  ju ż zm ian ach  w  zakresie pra­w a kościeln ego. C h o d zi oczyw iście o zm ia n y  pow stałe ju ż  z du cha II  Soboru W atykańskiego,, s ięgające  je d n a k  do sam y ch  jego  p o c z ą tk ó w ,'a  w ięc obejm u­jące lata miniieij w ię cej 1962— 1976 1 2 N ie mlniejlszy inJtereis, ja!k sąldzę, będą także stanow ić dla w spom n ian ych w yżej celów , in fo rm a cje  b ibliograficzn e z zakresu w spółczesńej kanon isty k i, k tó ry m i w m iarę m ożliw ości uzupełnię dane zaczerpnięte ze źródeł.Je d n ą  z głów n ych  tru dn ości tego ro d zaju  przedsięw zięcia jest znalezienie ja k ich ś  k ry terió w  usystem atyzow an ia n ie jed n o liteg o  i bardzo obfitego m ate­riału . A le  też głów n ie o to u system atyzow an ie id zie . O tóż w y d a je  się, że po­soborow ym i p rzedsięw zięciam i p raw od aw czym i k iero w ały  n a jw y ra źn ie j pew ­ne k ry te ria  —  zasady, w oparciu  o które zam ierzono przeprow adzić odnowę K o ścio ła . P rz y n a jm n ie j obserw acja  pod ty m  k ątem  w y d a n y ch  dokum entów  p ra w n y ch  uzasadnia taką supozycję. M ożn a oto stw ierd zić, że najnow sze de­cy zje  w zakresie p raw odaw stw a kościeln ego ob racają  się w okół: zasady ko­leg ia ln o ści, pom ocniczości, przystosow an ia d aw n ej d y scy p lin y  do zm ienionych w aru n kó w , m o d y fik a c ji form  życia  k o n te m p lacy jn e go  i czynnego, ekum eni-
1 Podręcznik Ks. E. S z t a f r o w s k i e g o :  Prawo kanoniczne w  okresie odnowy 

soborowej, t. I. W arszaw a 1976 ATK, jest oczywiście bezcenną i przełom ową na 
stosunki polskie pozycją w ydaw niczą. P rezen tu je  nam  on jednak system atyczny 
w ykład praw a kanonicznego w jego przed i posoborowym  wym iarze. Nie porząd­
k u je  więc p raw odaw stw a posoborowego w  sposób jakiś zw arty, przekrojow y, sche­
m atyczny, lecz w łącza je w  cały obszerny system  przyjętego kom entarza teologicz- 
no-praw nego.

2 Z bardzo nielicznym i w yją tkam i przekraczającym i te ram y czasowe.148



z m u 31. W ym ieniony zestaw  zasad —  kryteriów , będzie stanow ił dyspozycję 
niniejszej inform acji. O czyw iście, że nie w szystkie z w ym ienionych zasad w y ­
kluczają się w zajem nie ze ścisłością metodologiczną, owszem  niektóre czę­
ściowo zachodzą na siebie. W szystkie jednak posiadają coś w yłącznie w łasne­
go, odrębnego i z tego też tytu łu  zasługują, jak się zdaje, na oddzielne po­
traktow anie. Tym  bardziej, że m ateriał praw odaw czy jest tak obfity, iż prze­
prow adzenie liczniejszych linii podziału nada m u w iększą przejrzystość.

Od niniejszego opracowania nie n ależy oczekiw ać w yczerpującego omó­
wienia poszczególnych dokum entów zarejestrow anych tutaj. Nie to jest na­
szym  celem. Będzie natom iast chodziło o zasygnalizow anie najbardziej prze­
wodnich m yśli tych  dokum entów, by w  ten sposób uzyskać coś w  rodzaju 
szkicow ego całokształtu  zaszłych zmian na odcinku praw a reprezentow anym  
przez dany dokum ent.

G d y m owa w  tytu le  o praw ie kanonicznym , oznacza to taką selekcję ma­
teriału, która nie wchodzi na tereny pozakanonistyczne, jak  np. ściśle pojęta 
liturgia, o ile nie ma aspektu także dyscyplinarnego. Ponadto, z powodu zbyt 
rozległego m ateriału  praw nego, nagrom adzonego w  ostatnich latach, pom i­
niem y tu świadom ie .dziedziny bardziej specjalistyczne, a m ianowicie zarzą­
dzenia ściśle m isyjne, o ile nie dotyczą w  jakiś sposób całego Kościoła, spra­
w y  obrządków  wschodnich, gdy nie m ają charakteru m iędzy obrządkowego, 
oraz zm iany partykularne, chociażby b y ły  wprowadzone przez zw ierzchnią 
w ładzę kościelną. W reszcie pozostaw iam y poza obrębem naszych zaintereso­
w ań zm iany w  zakresie praw a publicznego, w prowadzone przez nowe praw o 
fundam entalne. P raw o fundam entalne bowiem  stanow i pew ien zw arty  sy­
stem, który w ym aga odrębnego om ówienia całościowego, a ponadto w  czasie 
pisania tego artyku łu  nie ukazała się jeszcze jego ostatecznie w iążąca redak­
cja. Z tych sam ych w zględów  nie będziem y się zajm ować w ygotow anym i już 
przez K om isję do R ew izji K odeksu projektam i niektórych działów praw a 
szczegółowego.

I. Z M IA N Y  W Y N IK A J Ą C E  Z Z A S A D Y  K O L E G IA L N O Ś C I

K olegialność w  ścisłym  znaczeniu polega w  najw iększym  skrócie na tym, 
że przez analogię do K olegium  Apostolskiego, w raz z jego G łow ą —  Piotrem , 
Biskupi ze sw oją G łow ą —  Papieżem , w ykonują zw ierzchnią w ładzę w  K o­
ściele 3 4. K olegialność w  znaczeniu szerszym  rozum ie się jako spraw ow anie 
rządów  przez Biskupów  w  Kościołach partykularnych, czyli diecezjach, przy 
pom ocy różnych ciał doradczych, tj. kolegiów . Zarządzenia przeto, które w  ja­
k iko lw iek  sposób określają instytucje —  struktury kościelne zgrupow ane 
w okół K olegium  Biskupów  z Papieżem , nazw iem y zm ianam i opartym i o za­
sadę kolegialności pojętej ściśle. Dla nowości praw nych natom iast odnoszą­
cych się do struktur diecezjalnych, przyjm iem y określenie zmian opartych 
o zasadę kolegialności pojętej szeroko.

3 Zasad y te b yn ajm n iej się nie p o kryw ają  z norm am i zakreślonym i przez I S y ­
nod B iskupów  dla nowej ko d yfik acji praw a kościelnego. Zob. Com m unicationes, 
2(1969) 77— 85. T u taj ustalam y dla uporządkow ania m ateriału  częściowo podobny, 
a częściow o różny zestaw  zasad. Por. E. S z t a f r o w s k i  ks., Prawo kanoniczne
w okresie odnowy soborowej, t. I, W arszaw a, A kadem ia Teologii K ato lick ie j 1976, 
s. 12.
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1. Z m i a n y  w o k ó ł  ś c i ś l e  p o j ę t e j  z a s a d y  k o l e g i a l n o ś c i

A . Ustanowienie Synodu  B iskupów

Na czoło w ybija się tu  n iew ątpliw ie całkiem  nowa insty tucja  w strukturze 
kościelnej, a m ianowicie S y n o d  B i s k u p ó w .  Zrodzony najp ierw  w dys­
kusjach  soborowych, został pow ołany do życia przez pap. Paw ła VI w 1965 r. 4 5, 
jako organ doradczy, niosący pomoc najw yższem u Pasterzow i w  rządach Ko­
ściołem. Synod Biskupów jest rep rezen tatyw nym  organem  dla całego Episko­
patu , posiada w łasną organizację ze stałym  urzędem  — biurem  tak  zwanego 
S ekretarza  G eneralnego i w  sw ym  działaniu zależy całkowicie od papieża. 
Może on działać w  potró jnej form ie, tj. w ram ach  bądź posiedzenia ogólnego, 
bądź nadzwyczajnego, bądź specjalnego. W każdym  w ypadku m a ściśle okre­
śloną liczbę uczestników reprezen tu jących  poszczególne K onferencje Bisku­
pów oraz liczbę innych członków, których każdorazowo m ianuje p ap ież6.

B. M odyfikacja K olegium  K ardynałów

Szeregiem  now ych przepisów zostało z kolei określone Kolegium  K ardy­
nałów, k tóre  nie przestało spełniać w ielkiej roli, jako senat papieski. I tak, 
w 1969 r. zOstała odebrana jurysdykcja  kardynałom  w kościołach rzymskich 
lub podrzym skich, które o trzym ują jako ty tu ł lub diakonię. Pozostawiono im 
w stosunku do tych kościołów jedynie troskę oraz opiekę o ich dobro, bez 
możliwości ingerow ania w spraw y w ew nętrzne 7. W 1970 r. została następnie 
oznaczona granica w ieku, do którego kardynałow ie mogą spełniać ważniej­
sze funkcje. Istn ieją  tu  m ianowicie dwie granice w ieku, a to 75 oraz 80 lat 
życia. W stosunku do 75-letnich wyrażono prośbę („rogantur”), ażeby dobro­
wolnie zrezygnow ali z kierow niczych stanow isk w  dykasteriach  K urii Rzym­
skiej oraz z innych insty tucji stałych bądź Stolicy Apostolskiej bądź Państw a 
W atykańskiego, jak  również nie m ają w stępu do k o n k la w e 8. Ta ostatnia 
spraw a została defin ityw nie p rzy ję ta  jako norm a wiążąca, w  konsty tucji apo­
stolskiej z 1 października 1975 r. „Romano Pontifici E ligendo” Obok samego 
w yboru papieża i dyscypliny obow iązującej w  konklaw e, konsty tucja  wyzna­
cza kardynałom  upraw nien ia  Stolicy Apostolskiej, urządzenia pogrzebu zm ar­
łem u papieżowi, oraz koronacji now oobranego nam iestn ika C hrystusow ego9. 
Z pom niejszych przepisów  zanotujm y jeszcze, że urzędy dziekana oraz wice­
dziekana Kolegium  K ardynałów  będą na przyszłość obsadzane nie z samego

4 E. S z t a f r o w s k i  ks., dz. cyt., s. 296.
5 Synod B iskupów  został ustanow iony przez specjalne m otu proprio  „Apostolica 

sillicitudo z 15 w rześnia 1965 r. AAS, 56(1964) 5—12.
e Oprócz „Apostolica sollicitudo”, działalność te j in sty tuc ji określa  specjalny 

„Regulam in Synodu B iskupów ”, w ydany przez S ek re ta ria t S tanu  8 grudnia 1966 r., 
a poszerzony przez U rząd dla m iędzynarodow ych sp raw  kościelnych 24 czerwca 
1969 r. AAS, 59(1967) 91—103; 61(1969) 525—539. P. C o 1 e 11 a, Collégialité e Sinodo 
dei Vescovi. W: La Chiesa dopo il Concilio. A tti dei Congresso In ternazionale  di 
D iritto  Canonico, M ilano 1972, II — 1, Com unicazioni, s. 333—350. E. S z t a f r o w -  
s i k  i ks., Synod B iskupów  now ym  organem  kolegialnym . P raw o K anoniczne, XVI,

7 M otu proprio  pap. Paw ła VI: „Ad hoc usque tem pus” z 15 kw ietnia 1969 r. 
AAS, 61(1969) 226—227.

8 C om m unicationes, VII — 2(1975) 112—141. O drazu zauw ażam y, że w  samej 
procedurze w yborczej papieża nie zaszły jak ieś rew elacyjne zmiany, poza pozba­
w ieniem  tego p raw a 80-letnich kardynałów  oraz poza złagodzeniem sankcji k a r­
nych za ew entualne uchybienia przy wyborze. W dalszym  ciągu w ybór ten  jest 
zarezerw ow any tylko kardynałom , w brew  pew nym  przypuszczeniom , że w ejdą 
w  skład zespołu wyborczego także  przedstaw iciele  biskupów.

9 Tamże.
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praw a przez n ajstarszych  stażem  kardyn ałów  biskupów  podm iejskich, lecz 
przez w ybór. W yboru dziekana oraz w icedziekana dokonują spośród siebie 
biskupi podm iejscy, a zatw ierdza ich papież l0. W zrosła też ranga kardynałów  
rekru tujących  się spośród patriarchów  wschodnich, którzy zachow ując sw oje 
stolice patriarchalne na W schodzie .zajm ują m iejsca w  rzędzie kardynałów  
biskupów , jednakże po tych, którzy m ają w  posiadaniu diecezje podrzym skie 
lub ich ty tu ły  * 11.

C. Reorganizacja K u rii R zym skiej

G runtow nej reorganizacji uległa na naszych oczach K u ria  Rzym ska, zw y ­
czajny organ adm inistracyjno-sądow y papieskich rządów  nad Kościołem . 
W prow adzając w  życie postulaty Soboru W atykańskiego II, pap. P aw eł VI 
obszerną konstytucją ,-,R egim ini Ecclesiae U niversae” z 1967 r., dokonał 
w  tym  zakresie zasadniczych przeobrażeń 12. W  sensie uzupełniającym  docho­
dzi tu jeszcze kilka innych dokum entów 13. W  najogólniejszym  skrócie zrefor­
m owana K u ria  R zym ska przedstaw ia się następująco:

10 M otu proprio pap. Paw ła VI: „Sacro cardinalium  consilio” z 26.11.1965 r. 
AAS, 57(1965) 296—297.

11 M otu proprio pap. Paw ła VI: „Ad pu rpu ra to rum  p a trum  z dnia 11.11.1965 r. 
AAS, 57(1965) 295—297.

12 K onstytucja ukazała się 15 sierpnia 1967 r. M iała obowiązywać od 1 stycznia 
1'©|68 r., lecz przedłużono je j „vacatio legiis” do 1.111.1968 r. AAS, 59(1967) 885—928.

ia w  zakresie dodatkowego praw odaw stw a reform ującego K urię Rzymską wcho­
dzą, oprócz zasadniczej konsty tucji: „Regimini Ecclesiae U niversae”, następujące 
dokum enty: 1. M otu proprio: „In tegrae servandae” z 7 grudnia 1965 r., zm ieniają­
ce nazwę św. O ficjum  na K ongregację doktryny w iary  oraz m odyfikujące jej w ew ­
nętrzną organizację. 2. M otu proprio: „Pro com perto sane” z 6 sierpnia 1967 r., 
którego mocą do K ongregacji kuria lnych  zostali w prow adzeni biskupi, jako uczest­
nicy, reprezentu jąc  różne specjalności oraz różne terytoria. Do K ongregacji zaś 
d la  sp raw  zakonnych oraz Insty tu tów  świeckich wprowadzono przedstaw icieli p rze­
łożonych zakonnych. 3. K onstytucja apostolska: „Sacra R itum  Congregatio” z dnia 
8 m aja 1969 r., dzieląca dotychczasową Kongregację obrzędów na dwiie: K ongrega­
cję dla spraw  k u ltu  Bożego i K ongregację dla spraw  kanonizacji. 4. Regulam in 
ogólny K urii Rzym skiej, zatw ierdzony 22 lutego 1968 r. 5 Norm y specjalne dla 
Sygnatury Apostolskiej, zatw ierdzone przez pap. Paw ła VI dnia 23 m arca 1968 r. 
6. Motu proprio: „Quo ap tius” z 27 II 1973 r., k tó re  zniosło urząd K ancelarii Apo­
stolskiej, przekazując jej agendy Sekratardatow i Stanu. 7. S ta tu ta  „Ad experi­
m entum ” K ongregacji doktryny w iary  z 12 VII 1969 r., ustanaw iające K om isję 
Teologiczną oraz określające jej działanie. 8. M otu proprio „Sedula cu ra” pap. P a ­
w ła V z 27 VI 1971 r., określające na nowo s tru k tu rę  i p racę Papieskiej Kom isji 
B iblijnej. 9. R eskrypt z audiencji papieskiej z dnia 15 lipca 1973 r„ postanaw iają­
cy, że spraw y niedopełnionego m ałżeństwa, gdy jedna strona jest nieochrzczona, 
będą już odtąd rozpatryw ane nie przez Kongregację doktryny w iary, lecz przez 
jedną K ongregację sakram entów . AAS, 57 (1965) 952—955, 59 (1967) 881—884, 60 
(1968) 129—176, 61 (1969) 297—305, 540—541, 63 (1971) 665—669. N orm ae speciales 
in Suprem o T ribunali S ignaturae Apostolicae ad ex-perim entum  servandae. Typis 
Polyglottis V aticanis 1968. Com m unicationes, V—2 (1973) 117—120, 132. K onsty tu­
cja Apostolska „Constans nohis” z 11 lipca 1975 r., k tó ra  w  m iejsce dw u K ongrega­
cji dyscypliny sakram entów  oraz K ongregacji k u ltu  Bożego w prow adziła jedną 
Kongregację z dwiem a Sekcjam i, a m ianowicie: Kongregację dla sakram entów  
i ku ltu  Bożego. Com m unicationes, V II—2 (1975) 109—111. T. P i e r o n e k  ks., R e­
form a Kongregacji św. O ficjum . W: Praw o Kanoniczne, XL, 3—4 (1968) 19—36. 
P. P a ł k a  ks., K om petencje Kongregacji dla Kościołów Wschodnich, w  św ietle  
ostatniej reform y K urii R zym skiej. W: Roczniki Teologiczno-Kanoniczne, XVI, 5 
(1969) 25—36. J. K r u k o w s k i  ks., K om petencje drugiej sekcji Sygnatury Apo­
stolskiej w  sprawach adm inistracyjnych. Roczniki Teologiczno-Kanoniczne, X V III — 
5 (1971) 93—107. Cz. Ś w i n i a r s k i  ks., R ekurs w  św ietle  „Norm specjalnych” 
Sygnatury Apostolskiej. W: Praw o Kanoniczne, XV, 3—4 (1972) 125—134. E. S z t a -  
f r o w s k i  ks., Udział biskupów  w  pracach odnowionej K urii R zym skie j. W: P ra -
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1. K u ria , ja k o  całość, je s t  zw y cza jn y m  o rg an em , p op rzez  k tó ry  p ap ież  za­
ła tw ia  sp ra w y  do ty czące  ca łeg o  K ościo ła.

2. S k ła d a  się  o n a  z ró żn y ch  w y d z ia łó w  zw an y ch  d y k a s te r ia m i, a s tan o w ią ­
cych  4 w ięk sze  zespo ły : k o n g reg ac je , t ry b u n a ły , u rzęd y , s e k re ta r ia ty .

3. N a czele w szy s tk ich  w y d z ia łó w  k u r ia ln y c h  sto i ta k  zw an y  U rząd  Se­
k r e ta r ia tu  S ta n u  lu b  P a p ie sk i S e k re ta r ia t  S ta n u . J e s t  to  ja k  g d y b y  u rząd  
p re m ie ra , p re z e sa  r a d y  m in is tró w . Z a ła tw ia  on sp ra w y  do tyczące  a d m in is tra ­
c ji og ó ln o k o śc ie ln e j o raz  w e w n ą trz k u r ia ln e j. W  ścis łe j łączności z S e k re ta r ia ­
te m  S ta n u  s to i now o u tw o rz o n y  w y d z ia ł zw an y  R ad ą  d la  p u b liczn y ch  sp raw  
K ościo ła . W  je j  g e s tii leży  re g u lo w a n ie  s to su n k ó w  z rz ą d a m i p ań stw , n u n ­
c ja tu ra m i o raz  d e le g a tu ra m i ap o sto lsk im i. J e s t  to  coś w  ro d z a ju  m n is te rs tw a  
sp ra w  z ag ran iczn y ch . Z w ie rz c h n ik iem  o b y d w u  w y d z ia łó w  je s t  s e k re ta rz  s ta ­
n u , k tó ry  m a  do pom ocy  p o d s e k re ta rz a  k ie ru ją c e g o  w sp o m n ian ą  w yżej 
R adą.

4. K o n g re g ac je  są d y k a s te r ia m i d z ia ła ją c y m i zespo łow o —  s tą d  „C ongre­
g a tio n e s” , z a ła tw ia ją c  p rzy d z ie lo n e  sobie s p ra w y  w  z ak re s ie  a d m in is tra c y j­
n y m . J e d y n ie  K o n g re g ac ja  d o k try n y  w ia ry  p o s iad a  do sw o je j d y spozycji w y­
d z ia ł sądo w n iczy . N a  czele k ażd e j K o n g re g ac ji s to i p re fe k t, s e k re ta rz  i pod­
s e k re ta rz . W  k a żd e j z n ich  je s t  po 5 b isk u p ó w  d ie ce z ja ln y ch  ja k o  członków , 
k tó rz y  je d n a k  b io rą  u d z ia ł ty lk o  w  z e b ra n ia c h  g e n e ra ln y c h  ra z  w  ro k u . Cho­
dzi o to, b y  ich  d iecez je  n ie  u c ie rp ia ły  n a  zb y t częsty m  w y jeźd z ie  do R zym u 
sw o ich  p a s te rzy . W szyscy  członkow ie  k o n g re g a c ji m a ją  p ię c io le tn ią  kadencję . 
P o n a d to  k a rd y n a ło w ie  i s e k re ta rz e  tra c ą  an g aż  w  w y p a d k u  zm ia n y  n a  S to­
licy  A p o sto lsk ie j, lecz  d o p ie ro  po trz e c h  m ie s iącach  o d  w y b o ru  now ego  p a ­
p ieża. O fic ja ln ą  n azw ą  k a żd e j k o n g re g a c ji je s t tra d y c y jn y  ty tu ł :  „S acra  Con­
g re g a tio ” .

5. Is tn ie je  9 k o n g re g a c ji, a  m ian o w ic ie : K . d o k try n y  w ia ry , K . d la  K o­
ścio łów  W schodn ich , K . b isk u p ó w , K. d la  s a k ra m e n tó w  i k u ltu  B ożego, z d w ie ­
m a sek c jam i: p ie rw szą  d la  sa k ra m e n tó w , d ru g ą  d la  sp ra w  k u ltu ,,  K. d la  sp raw  
k an o n izac ji, K . d la  d u ch o w ień s tw a , K . d la  z ak o n n ik ó w  o ra z  in s ty tu tó w  św iec­
k ich , K . d la  w y c h o w a n ia  k a to lick ieg o , K. d la  e w an g e liz ac ji n a ro d ó w  czyli 
ro z k rz e w ia n ia  w ia ry . W y p ad a  tu  od ra z u  n ad m ien ić , że z K o n g reg ac ja  dla 
d o k try n y  w ia ry  w sp ó łd z ia ła ją  ściśle  d w ie  k o m is je , a m ian o w ic ie : P ap iesk a  
K o m is ja  B ib lijn a  o ra z  K o m is ja  T eo log iczna.

6. S e k re ta r ia ty  są  n o w y m i d y k a s te r ia m i K u r ii  R zy m sk ie j, zrodzonym i 
p rzez  d u ch a  e k u m en iczn eg o  S o b o ru  W aty k a ń sk ieg o  II. Ich  zad an iem  je s t n a ­
w ią zy w a n ie  b liższe j łączności z lu d źm i s to ją cy m i poza K ościo łem . T ak  w ięc 
is tn ie ją  trz y  teg o  ro d z a ju  w y d z ia ły : S e k re ta r ia t  d la  je d n o śc i ch rześc ijan , Se­
k r e ta r ia t  d la  n ie ch rze śc ija n , S e k re ta r ia t  d la  n ie w ie rzą c y ch .

7. T ry b u n a ły , to  w y d z ia ły  sądow e. Są n im i: N a jw y ższy  T ry b u n a ł S y g n a­
tu r y  A p o sto lsk ie j z p re fe k te m , s e k re ta rz e m  i p o d se k re ta rz e m  n a  czele, k tó ry  
d z ie li s ię  n a  d w ie  S e k c je  i sp e łn ia  ja k b y  fu n k c ję  k o n tro ln ą  d la  sąd o w n ic tw a  
o raz  a d m in is tra c ji  k o śc ie ln e j w  ogóle, ja k  ró w n ież  d la  sąd o w e j dz iała lności 
R o ty  R zy m sk ie j, o raz  a d m in is tra c y jn e j d z ia ła ln o śc i in n y c h  d y k a s te r i i  k u r ia l­
ny ch . R o ta  R zy m sk a  z d z iek a n e m  p rzew o d zący m  zespo łow i sędziów  zw anych  
a u d y to ra m i, k tó ra  p rz y jm u je  a p e la c je  od w y ro k ó w  try b u n a łó w  d iecez ja ln y ch  
i m e tro p o lita ln y c h , m oże ta k że  sądzić  sp ra w y  w  p ie rw sze j in s ta n c ji. Penite,n - 
c ja r ia  A p o sto lsk a , k tó ra  w  z ak re s ie  w e w n ę trz n y m  lu b  w e w n ę trz n y m  sa k ra -

w o K a n o n ic zn e , X V I, 3— 4 (1973) 171— 190. E. B e r n a r d i n i ,  L ’is t i tu z io n e  della  
„ Sectio  A lte r a ” S e g n a tu ra  A p o s to lica . W : Iu s  P o p u li Ded. M isc e lla n ea  in  h o n o rem  
R ay m u n d d  B id ag o r. R o m a  1972, I II , s. 27— 78- W ł. B u r e k  ks., R eo rg a n iza c ja  K u ­
r ii R z y m s k ie j ,  T a rn ó w  1974 (m aszynop is).
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m en taln ym  ud ziela rozgrzeszeń, łask, dyspenz, san acji, zam ian itp . Przew odzi je j k ard yn ał P en iten cja riu sz  W iększy.8. U rzęd y  są d ykasteriam i bądź to dla ad m in istracji dóbr m ateria ln ych , bądź dla zapew nienia papieżow i odpow iedniego zbieran ia d an ych  statystycz­n ych  o stanie K o ścio ła  w św iecie. W  szczególności urzędam i są: P re fe k tu ra  spraw  ekonom icznych (,,P rae fe ctu ra  rerum  oeconom icarum ” ), czu w ająca nad sp raw ied liw ą ad m in istracją  fin an sam i S to licy  A p o sto lsk iej. T a zupełnie now a d ykasteria  jest ja k  g d y b y  papieskim  m inisterstw em  fin an sów . K a m e ra  A p o ­stolska z kard yn ałem  kam erlen giem  n a czele, do której n ależy  troska o m a­ją te k  S to licy  A p o sto lsk iej w czasie je j w akansu. A d m in istra cja  P ań stw a W a­tyk ań sk iego , będąca organem  zw ierzchnim  nad w szystkim i dobram i docze­sn y m i stan ow iącym i Państw o K o ścieln e . P re fe k tu ra  P ałacu  A postolskiego, zap ew n iająca przyboczną św itę papieżow i we w szystkich  w ystąp ien iach o fi­c ja ln y ch . G e n e ra ln y  U rząd  S ta ty sty czn y  K ościoła, k tó ry  jest zupełnie now ym  organ em , przeznaczonym  do zbierania i porządkow ania in fo rm a cji o sy tu a cji K ościoła , b y  m ożna je  spożytkow ać dla poczynań duszpasterskich.P rz y  K u r ii R zy m sk ie j istn ie ją , chociaż ściśle w  je j skład n ie  w chodzą, ta k ie  in sty tu cje , ja k : R ad a św ieckich  oraz P ap ieska K o m isja  „Iu s titia  et p a x ” , F a b ry k a  B a z y lik i św . P io tra , B ib lio tek a W atyk ań sk a, E leem osin aria A p o sto l­ska, R ad a dla środków  społecznego przekazu, i inn e.Przeprow adzona reform a K u r ii  R zy m sk ie j została oparta n a pew n ych za­sadach ogóln iejszych , które m ają  przystosow ać je j fu k cjo n ow an ie  do w spół­czesnych potrzeb. O to np. n ow oangażow ani urzędn icy k u ria ln i pow inni się rek ru tow ać z różnych narodow ości oraz m uszą się odznaczać w ysokim  p rzy­gotow aniem  fach o w ym . Z w y k ło  się też m ów ić, że K u r ia  została w sku tek tego um iędzynarodow iona, oraz uzyskała tzw . p ro fil duszpasterski. N astęp n ie od­rzucono tzw . rotację urzędn ików  K u r ii , której m ocą n iep isan ym  praw em  aw ansow ali oni w przeszłości au tom atyczn ie n a coraz w yższe stanow iska. Z a ­sada ta łącznie z p ięcioletn im  angażem  w yższych urzędn ików  zapew nia K u r ii dopływ  m łodych i odpow iednio uzdoln ionych kadr.In n ą w łaściw ością reform y jest głębokie oparcie działalności na opinii ogóln okościeln ej. T em u  celow i służy zaprogram ow anie żyw szej k o n su lta cji z b isku p am i, u n iw ersytetam i oraz rzeczoznaw cam i różnych dziedzin n au ki i życia.W  działalności w ew n ętrznej reform a K u r ii przyniosła dużą troskę o koor­d y n ację  oraz jedność działan ia. P rzejaw ia  się to w  zarządzeniach, aby zw ierzch n icy  poszczególnych d yk asterii oraz in n i u rzęd n icy  odbyw ali częste n ara d y  w spólne i to nie ty lk o  w  ta k  zw an ych spraw ach m ieszan ych, in tere­su jący ch  k ilk a  w ydziałów  k u ria ln y ch , lecz także w  in n ych w ażn iejszych kw estiach .W reszcie regu lam in  k u ria ln y  nie pozostaw ia m ożliw ości podejm ow ania d ecy zji opartej na ja k ie jś  in d y w id u aln ej sam ow oli urzędn ików . W szelkie przedsięw zięcia w ażniejsze oraz n ad zw yczajn e m uszą być w pierw  kom u niko­w ane papieżow i. P onadto  w szelkie decyzje  w y m a g a ją  ap robaty papieża z w y ­ją tk ie m  ty ch , d la k tó rych  zw ierzchn icy d yk asterii otrzym ali uprzednio spe­cja ln e  upow ażnienia papieskie oraz z w y ją tk ie m  w yroków  sądow ych S y g n a ­tu ry  i R o ty  14.
D . L e g a ci p a p iescyIn n ym  teren em  p rzyp orządkow anym  jakoś do zasady k olegialn ości, na którym  śled zim y now e określen ia praw ne, jest papieska służba d yp lom atycz-
14 E. S z t a f r o w s k i  ks., P ra w o  kanon iczne, t. I ,  s. 280— 281. 153



na, lub inaczej mówiąc legaci papiescy. Do tej to spraw y odnosi się obszerne, 
zw arte m otu proprio pap. Paw ła VI: „Sollicitudo omnium ecclesiarum ” z 1969 
r. 15 Jest to form alnie nowe prawo, określające całokształt instytucji legatów 
papieskich, oraz uchylające odnośne kanony kodeksowe na tym  polu. Pa­
pież przypom ina w nim  najpierw , że posługiwanie się legatam i jest nie ty l­
ko koniecznością jego apostolskiego urzędu, lecz logiczną prerogatyw ą wy­
nikającą z prym atu. Nowe przepisy zaś o legatach uzasadnia potrzebą zmie­
nionych czasów oraz zaleceniem uczestników Soboru W atykańskiego II.

Legat papieski, najogólniej rzecz biorąc, to reprezen tan t Stolicy Apostol­
skiej w różnych regionach świata, posiadający zazwyczaj sakrę biskupią. Roz­
różniam y kilka rodzajów legatów papieskich, a m ianowicie: 1) delegatów 
apostolskich, jeżeli załatw iają spraw y jedynie w odniesieniu do miejscowych 
kościołów; 2) nuncjuszów, pronuncjuszów, internuncjuszów , jeżeli reprezen­
tu ją  Stolicę Apostolską także wobec rządów państw  (nuncjuszami są wów­
czas, gdy przynależą do korpusów dyplom atycznych odnośnych krajów); 3) le­
gatów  nadzw yczajnych oraz urzędników, jeżeli w ykonują przejściowe zlece­
nia. Funkcje analogiczne do legackich spełniają również ci duchowni lub lai­
cy, którzy są przewodniczącymi lub członkami papieskich delegacji na róż­
nego rodzaju m iędzynarodowe rady, kongresy, konferencje. Nazywają się oni 
delegatam i lub obserw ato ram i,'w  zależności od tego, czy Stolica Święta wy­
stępuje tam  z praw em  głosu czy też bez tego praw a.

„Sollicitudo omnium Ecclesiarum ” podkreśla, że m ianowanie, wysyła­
nie, przenoszenie i odwoływanie legatów przysługuje papieżowi jako prawo 
wrodzone, niezależne i swobodne, z zachowaniem norm  praw a międzynaro­
dowego, jeżeli chodzi o akredytację posłów przy rządach państw . Urząd le­
gata wygasa między innym i z upływem  75-ciu la t jego życia, lecz nie prze- 
staje działać w czasie w akansu Stolicy Apostolskiej.

P raw a i obowiązki legatów można najkrócej wyrazić, jako wszechstronne 
pośrednictwo w załatw ianiu spraw  oraz wym ianie inform acji pomiędzy Sto­
licą Apostolską z jednej, a Kościołami lokalnym i i ew entualnie rządami 
Państw  z drugiej strony.

W stosunku do m iejscowej h ierarchii kościelnej, legat nie posiada żad­
nej jurysdykcji zwierzchniej. Poszczególnym biskupom  ordynariuszom  świad­
czy on w duchu b raterstw a współpracę, pomoc oraz służy radą. Nie będąc 
de iure członkiem K onferencji Episkopatu, m a jednak praw o uczestniczyć 
w  pierwszym  posiedzeniu każdej jej p lenarnej sesji. Do udziału w inych po­
siedzeniach może być zaproszony przez biskupów lub specjalnie upoważniony 
przez papieża. K onferencja Episkopatu zaś ma obowiązek ze swej strony 
poinformować legata o roztrząsanych spraw ach na swoich posiedzeniach oraz 
przekazać m u egzem plarz sporządzonego tam  protokołu, by  mógł się z nim 
zapoznać i przesłać go Stolicy Apostolskiej. Podobny układ odniesienia za­
chodzi, m utatis m utandis, pomiędzy legatem  a K onferencją Zakonną.

Legatom  przysługują z praw a pewne przyw ileje. Tak więc jego siedziba 
jest w yjęta  spod jurysdykcji O rdynariusza miejsca. Ma on praw o w obrębie 
swej kaplicy udzielać kapłanom  jurysdykcji do spow iadania oraz zezwalać 
na czynności kultowe. Może we wszystkich kościołach legacji błogosławić 
ludowi i celebrować nabożeństw a w pontyfikaliach, uprzedzając o tym  w mia­
rę  możności O rdynariusza miejsca. W reszcie w granicach swej legacji posia­
da precedencję przed wszystkim i arcybiskupam i i biskupami. W yprzedzają 
go członkowie Kolegium  K ardynalskiego oraz Patriarchow ie Kościołów

15 Motu proprio ukazało się 24 czerwca 1969 r. pod specjalnym tytułem: „De 
muneribus legatorum Romani Pontificis”. AAS, 61 (1969) 473—484.
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W schodnich. Ci ostatni jednakże tylko wówczas, gdy znajdują się na w łas­
nym  te ry to rium  lub gdy celebrują nabożeństwo we własnym  obrządku. W y­
pada zaznaczyć, że w porów naniu  z praw em  kodeksowym, m otu proprio bar­
dziej szczegółowo określa insty tucję  legatów  16.

E. K om isje Posoborowe

Wokół w ładzy papieża, jako najwyższego au to ry te tu  Kościoła, należy je­
szcze wym ienić powołanie do by tu  pew nych instytucji, k tórych działalność 
określa się jako przygotow anie norm  wykonawczych dla wprow adzenia w ży- 
życie uchw ał Soboru W atykańskiego II. Są to m ianowicie tak  zwane „Komi­
sje Posoborow e”, ustanow ione przez pap. Paw ła VI w  1966 r . 17 Je s t ich 5: 
Kom isja dla spraw  biskupów  i zarządu diecezjami, Kom isja dla spraw  za­
konników, Kom isja d la  spraw  m isji, Kom isja dla spraw  wychowania chrze­
ścijańskiego, Kom isja dla spraw  apostolstw a świeckich. Oczywiście spośród 
w szystkich w ym ienionych Komisji, najw ażniejszą jest Komisja dla rew izji 
Kodeksu P raw a Kanonicznego, ustanow iona przez pap. Jana  X X III już dużo 
wcześniej, bo 28 m arca 1963 r . 18

F. K onferencje B iskupie

Z zagadnień dotyczących s tru k tu r kościelnych, a leżących w ram ach ściśle 
pojętej zasady -kolegialności, trzeba wreszcie wym ienić K onferencje Biskupie, 
w sposób szczególny ostatnio rozw inięte. M ając zasięg partyku larny , nie w y­
rażają ońe w praw dzie w sposób pełny i ścisły działania całego Kolegium  Bi­
skupiego, k tóre m a z n a tu ry  rzeczy zakres ogólnokościelny. Są jednak nie­
w ątpliw ie w ykw item  zasady kolegialności i w swoim zasięgu przyczyniają 
się znacznie do jej urzeczyw istnienia.

Odbyw anie zebrań przez biskupów  danego k ra ju  poza synodam i, sięga po­
czątkam i połowy 19 w. i otrzym uje nazwę K onferencji Biskupich lub Konfe­
rencji Episkopatu. Kodeks P raw a Kanonicznego usankcjonow ał powstałe dro­
gą zwyczajową K onferencje Biskupów, przyznał im jednak bardzo szczupłe 
kom petencje na płaszczyźnie jurydycznej 19. W 1963 r. upraw nienia te  po­
szerzyła nieco K ongregacja konsystorialna, zezwalając K onferencjom  określić 
w m iejscowej walucie sum ę 66.000 złotych franków  szwajcarskich, jako gór­
nej granicy, do której O rdynariusze miejsc mogą alienować m ajątek  kościel­
ny 20.

Na drogę jednak  zasadniczego rokw itu  weszły K onferencje B iskupie w ła­
śnie w dobie Soboru W atykańskiego II. W ślad za podstaw am i teologicznymi

lft U praw nienia oraz przyw ileje legatów  podają jeszcze na sposób szczegółowy 
inne dokum enty, a m ianow icie: „Index facu lta tu m ” z 1 stycznia 1968 r.; m otu 
proprio: „Pontificalia insignia” z 21 czerwca 1968 r.; in strukcja  S ek re ta ria tu  S tanu: 
„Ut sive” z 31 m arca 1969 r. oraz tzw. nowe przepisy: „De prom ovendis ad epi­
scopatum  in Ecclesia L a tina”, w ydane przez Urząd dla m iędzynarodow ych spraw  
kościelnych dnia 25 m arca  1972 r. Ten ostatn i dokum ent jest najciekaw szy, gdyż 
postanaw ia, że przew odniczący krajow ej K onferencji Episkopatu przesyła do S toli­
cy Apostolskiej w ykaz nazw isk proponow anych kandydatów  na biskupów  w łaśnie 
przez legata papieskiego. Zob. Posoborowe prawodaw stw o kościelne, wyd. E. S z t a -  
f r o w s k i  ks., t. VI, z. 2, W arszaw a 1975, s. 47—68; AAS, 60 (1968) 374—377; 64 
(1972) 386—391.

17 W zięły one początek w m otu proprio „Finis concilio” z 3 stycznia 1966 r. 
AAS, 58 (1966) 37—40.

18 Com m unicationes, 1 (1969) 5.
18 Kan. 292, 1507, 1909.
2» AAS, 55 (1963) 656,
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nakreślonym i dla nich przez D ekret o pasterskich zadaniach biskupów  —  
„Christus Dom inus” , w ytyczn ych  praw nych dokonało tu motu proprio „E ccle­
siae sanctae” z 6 sierpnia 1966 r. W m yśl w ym ienionych dokum entów należy 
tw.orzyć K onferencje Biskupie, gdzie ich jeszcze nie ma, jako konieczne or­
gan y kościelne dla bardziej owocnego spełniania pasterskich powinności bi­
skupów. K onferencje pow inny w  zasadzie obejm ować biskupów  jednego kra­
ju czy narodu, w razie zaś konieczności m ogłyby to być ciała m iędzynaro­
dowe. Muszą one jednak istnieć na terenach m isyjnych  Kościoła. Posoboro­
w e praw o powszechne stw arza dla organizacji oraz działania Konferencji 
jedynie ogólne ram y. Określeń bardziej szczegółow ych m ają dokonać spec­
jalne statuty, opracowane przez poszczególne K onferencje, a zatwierdzone 
przez Stolicę Apostlską. W edług praw a powszechnego, członkam i K onferen­
cji są: 1) O rdynariusze m iejscowi, z ^ y ją tk ie m  w ikariuszy generalnych;
2) B iskupi koadiutorzy i pom ocniczy oraz ci tytularni, k tórzy pełnią specjalne 
zadania powierzone im przez Stolicę Apostolską lub przez samą K onferencję 
Biskupią. Głos stanow czy przysługuje jednakże tylko  O rdynariuszom  miejsc, 
pozostałym  zaś biskupom  tylko  głos doradczy. M ożliw e są odchylenia od tej 
reguły, w yn ikające ze statutu. Dla spraw nego działania K on feren cji koniecz­
ne jest utw orzenie w  jej łonie szeregu organów  w  postaci różnych komisji, 
rad, sekretariatów .

Zadaniem  K onferencji B iskupich jest współpraca zrzeszonych w niej człon­
ków  dla bardziej skutecznego pasterzow ania w  Kościołach lokalnych oraz, 
w m yśl kolegialnej odpowiadzialności za K ościół powszechny, współpraca tak­
że dla jego dobra.

W zasadzie te tylko  uchw ały K on feren cji Biskupich m ają moc obowiązu­
jącą w  poszczególnych diecezjach, jako prawo, które odnoszą się m erytorycz­
nie do w ypadków  w ym ienionych przez praw o powszechne lub uznanych w 
poszczególnych w ypadkach przez Stolicę Apostolską, oraz podjęte są for­
m alnie w iększością dwóch trzecich głosów. W  św ietle posoborowego prawa 
powszechnego uciera się praktyka pozostaw iania K onferencjom  Biskupim  co­
raz w iększego zakresu spraw  do rozstrzygnięcia. Np. na polu liturgii, insty­
tucji diakonatu stałego, form acji duchow ieństw a, rozm ieszczenia kapłanów, 
uposażenia kleru, działania rad duszpasterskich i kapłańskich, m odyfikacji 
form  pokuty, ekum enizm u, m ałżeństw  m ieszanych, itd. Poza tym  K onferen­
cje B iskupie podejm ują uch w ały w  rozległej m aterii religijno-duszpaster- 
skiej, które nie m ają m ocy ścisłych norm praw nych, lecz są praw idłam i dy­
rektyw nym i. W niektórych spraw ach K on feren cje pełnią fun kcję  doradczą 
dla S to licy  A postolskiej, jak  np. co do rozgraniczenia diecezji, czy w ysuw a­
nia kandydatów  na biskupów , itp. 21 Spraw a typow ania nazw isk kandydatów

21 „C h ristus D om inus” , n. 18, 24, 35, 37, 38, 41. O K o n feren cjach  B iskupich mó­
w ią także inne dokum enty soborow e, lecz bardziej sporadycznie, ubocznie, nie ex 
professo. „E cclesiae sanctae” , I, 41 § 1— 5. Poza tym  in fo rm acje  te rozsiane są w 
liczn ych  p aragrafach  m otu proprio. J. G r z y w a c z  ks., Zm iany w kościelnych  
strukturach organizacyjnych. P raw o  K anoniczne, X III, 1— 2 (1970) 3— 20. E. S z t a -  
f  r o w s  k i  ks., Uprawnienia K on feren cji B iskupich. W: P raw o  Kanoniczne, XIV, 
1— 2 (1971) 29— 60. P. H e m p e r e k  ks., Stanow isko prawne K on feren cji Biskupów. 
Tenże, M iędzynarodowa współpraca biskupów  i K on feren cji B iskupich. W: Praw o 
K anoniczne, X III, 1— 2 (1970) 21^48, X IV , 1— 2 (1971) 61— 74. W  zw iązku  z nowym  
określeniem  kom petencji K o n feren cji B iskupów , u stały  tym czasow e przepisy w y ­
dane dla tej in sty tu cji w  latach  1963— 1964. Zob. A A S , 60 (1968) 361— 362. Spraw a 
typ ow an ia nazw isk kan d yd ató w  na b iskupów  została dokładniej określona w  od­
d zielnych  przepisach, które w y d a ł 25 m arca 1972 r. U rząd dla m iędzynarodow ych 
sp raw  kościelnych. A A S , 64 (1972) 386— 391. W. B e r t r a m s ,  De capacitate iuri- 
dica Conferentiae Episcoporum . W: Ius Populi Dei, Roma 1972, II, s. 75— 87.
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na biskupów została dokładniej określona w  oddzielnych przepisach, które 
w ydał 25 m arca 1972 r. U rząd dla m iędynarodow ych spraw  kościelnych22

Toczy się dyskusja w śród kanonistów  na tem at rodzaju w ładzy oraz oso­
bowości praw nej K onferencji Biskupich. W edle poglądów um iarkow anych, 
należy im przyznać specjalny rodzaj władzy, tak  zwanej władzy zwyczajnej 
kolegialnej oraz ograniczoną zakresem  kom petencji osobowość p ra w n ą 23.

W spom nijm y na koniec, że Papieska Komisja In terp retacji Dokum entów 
Soboru W atykańskiego II odpowiedziała w 1970 r., iż udział prezbiterów  czy 
laików w K onferencji B iskupiej jest możliwy tylko za jej specjalnym  za­
proszeniem, lecz jedynie w tedy, gdy są rozw ażane szczególne tem aty  i zawsze 
z głosem doradczym  24.

G. Pralatury personalne

Dotychczasowa organizacja kościelna zna p ra ła tu ry  udzielne, to jest jed­
nostki te ry to ria lne  przyrów nyw ane de iure do diecezji, ty le  że od nich z za­
sady dużo m niejsze. W najnow szym  praw ie posoborowym pojaw iła się insty­
tucja  zwana p ra ła tu rą , którą jednak w odróżnieniu od w spom nianej wyżej 
p ra ła tu ry  udzielnej, można by nazwać „pra łatu rą  personalną”. Zrodziła ją  
troska Kościoła o przygotow yw anie rezerw ow ych kadr duchowieństwa, prze­
znaczonego do specjalnych zadań pastoralnych lub m isyjnych. P ra ła tu ry  ta ­
kie, jako sam odzielne z zasady jednostki personalne, z w łasnym  zwierzchni­
kiem  — Prałatem , może zakładać jedynie Stolica Apostolska, gdzie uzna to 
za stosowne. Ona rów nież nadaje im odpowiedni s ta tu t organizacyjny. Do 
tego rodzaju  p ra ła tu r mogą być także włączeni ludzie świeccy, mogący słu­
żyć dziełom m isyjnym  lub apostolskim  swoimi um iejętnościam i zawodowy­
m i 25. Je s t to również jakiś ciekaw y przyczynek do s tru k tu r kościelnych, roz­
budow ujących organizację kościelną na jej najwyższym , to jest papieskim  
szczeblu. Je s t oczywiście znak zapytania, czy i gdzie, tego rodzaju  koncepcja 
wprow adzona przez „Ecclesiae sanctae” w 1966 r., znajdzie faktyczną rea li­
zację.

2. Z m i a n y  w o k ó ł  s z e r z e j  p o j ę t e j  z a s a d y k o l e g i a l n o ś c i

Dotychczasowe rozw ażania odnosiły się do zmian w zakresie s tru k tu r ko­
ścielnych powiązanych z zasadą kolegialności w sensie ścisłym i właściwym, 
to jest na szczeblu: Papież — Episkopat. P rzejdziem y obecnie do omówie­
nia zmian praw nych wokół tej sam ej zasady kolegialności pojętej już w  sen­
sie szerszym, niew łaściw ym . Chodzi o kolegialność na płaszczyźnie diecezjal­
nej, a więc na  szczeblu: Biskup — Kapłani, a naw et Laicy. Zgodnie z na­
szym założeniem, poruszym y tu  wszelkie zmiany przyporządkow ane jakoś do 
stanow iska B iskupa diecezjalnego.

A. Kolegialna odpowiedzialność B iskupa diecezjalnego

Powyższe rozw ażania dowiodły, że w wyniku soborowych i posoborowych

22 AAS, 64 (1972) 386—391.
23 M. Ż u r o w s k i  o., W ładza zw yczajna, delegowana, czy kolegialna? W. P ra ­

wo Kanoniczne, X III, 1—2 (1970) 55.
24 Odpowiedź z dnia 31.X.1970 r. AAS, 62 (1970) 797.
25 „Ecclesiae sanctae”, I, 4.
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zmian w  zakresie doktryn y i dyscyplin y kościelnej, na znacznie w yższy  pie­
destał został w yniesiony urząd Biskupa diecezjalnego czyli Ordynariusza. 
A le  też m usim y mocno podkreślić, że równocześnie ze w zrostem  uprawnień, 
jakie śledzim y w okół stanow iska Biskupa, idzie rów nolegle w  parze posze­
rzenie odpowiedzialności. „Ecclesiae sanctae” form ułując spraw ę na płasz­
czyźnie praw a, podkreśla w  sensie ogólnej norm y, że Urząd Biskupa poprzez 
sw oje posługi nauczania, uśw ięcania i kierow ania Ludem  Bożym , powinien 
na co dzień, oprócz troski o w łasną diecezję, p rzejaw iać starania o cały  K o­
ściół we wspólnocie z Papieżem  oraz o inne K ościoły partykularne w e wspól­
nocie z ich Biskupam i 26. Z arysow ała się tu  zw iększona odpowiedzialność ko­
legialna Biskupa, objęta już nie sugestiam i teologicznym i, czy  postulatami 
pastoralnym i dokum entów soborowych, lecz zw iązana na stałe z urzędem, 
jako praktyczna norma zw yczajnego działania.

N ajbardziej konkretnym , chociaż nie w yłączn ym  zastosowaniem  tej od­
powiedzialności kolegialnej, są postanowienia praw n e odnośnie m iędzydiece- 
zjalnego rozdziału kapłanów  oraz św iadczenia różnego rodzaju pom ocy innym 
Kościołom  partykularnym .

W pierw szej dziedzinie praw odaw ca polecił utw orzyć nowe instytucje: 
przy S to licy  A postolskiej specjalną Radę, przy K onferencjach Biskupich zaś 
oddzielne K om isje, które b y  m ogły regulow ać kierow aniem  kapłanów  z die­
cezji bardziej w  nich obfitujących, na tereny cierpiące brak powołań, łącz­
nie z obszaram i m isyjnym i. Po m yśli otrzym anych w ytyczn ych  w  tej dzie­
dzinie od S to licy  Apostolskiej, Synod y P atriarchalne i K on feren cje Biskupie 
m ają w ypracow ać odpowiednie norm y dla B iskupów  co do wspom nianej mi­
gracji kapłanów . U legła tu naw et pewnem u rozluźnieniu kodeksow a zasada 
inkardynacji. W  tym  m ianow icie sensie, że duchow ny p rzeb yw ający  w  innej 
diecezji przez pełnych 5 lat, doznaje tam  autom atycznie inkardynacji, jeżeli 
w y ja w i pisem nie je j intencję O rdynariuszow i w łasnem u i m iejsca pracy, 
przy czym  żaden z n ich  n ie w yrazi sprzeciw u na piśm ie do czterech mie­
sięcy.

„Ecclesiae sanctae” nie sform ułow ało jednak bezpośredniego i ścisłego na­
kazu pod adresem  Biskupów , jeżeli idzie o użyczanie kapłanów  innym  diece­
zjom. W ysunęło jedynie postulat takiej form acji alum nów  w  Sem inariach 
D uchownych, b y  b yli zatroskani o K ościół pow szechny i chętnie się poświęca­
li pracy duszpasterskiej w  każdej innej diecezji. Poleciło  rów nież, b y  O rdy­
nariusze, poza przypadkiem  p raw d ziw ej konieczności w łasnej diecezji 
nie zabraniali kapłanom  ochotnikom  na m igrację do diecezji potrze­
bu jących  26a.

Z kolegialnej odpowiedzialności B iskupa diecezjalnego, praw odaw stw o 
ogólnokościelne w ysu w a jeszcze drugi p raktyczn y wniosek. Oto upoważnia 
Syn od y Patriarchalne i K on feren cje B iskupie do odpowiedniego zorganizo­
w ania środków  m aterialnych, n aw et przez nałożenie pew nych świadczeń po­
szczególnym  diecezjom , na rzecz uboższych K ościołów  p a rty k u la rn y ch 27.

28 Zob. w stęp  do pierw szej części „Ecclesiae sanctae”. Chociaż norm ę tę u jm u­
je m otu proprio  innym i słowam i, to przecież niew ątpliw ie ten jest je j sens. W. O n- 
c 1 i n, Le povoir de L ’éveque et le principe de la collégialité. W: La Chiesa dopo 
il Concilio, I, Relazioni, M ilano 1972, s. 135—161.

z8a „Ecclesiae sanctae”, I, 1—3. T. P i e r o n e k  ks., Próba dostosowania norm  
prawa kanonicznego o inkardynacji i ekskardynacji do w spółczesnych potrzeb d u ­
szpasterstw a. W: Praw o K anoniczne, X I, 1—2 (1968) 45—60.

27 „Ecclesiae sanctae”, I, 5.
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B. Nowe określenie roli B iskupa pomocniczego oraz urząd W ikariusza B isku­
piego

Pow odow any ogólnym dobrem  diecezji oraz chęcią w sparcia wysiłków 
duszpasterskich B iskupa diecezjalnego, pap. Paw eł VI w  m otu proprio 
„Ecclesiae sanctae” z 1966 r. podbudow ał praw nie rolę Biskupa pomocni­
czego oraz ustanow ił now y urząd  tak  zwanego W ikariusza Biskupiego.

Tak więc poraź pierw szy od Kodeksu P raw a Kanonicznego został w y­
sunięty  postulat, by O rdynariusz m ianow ał swego biskupa pomocniczego w i­
kariuszem  generalnym , albo biskupim . W każdym  bądź razie biskup pomoc­
niczy ma odtąd zależeć jedynie od O rdynariusza. Na w ypadek w akansu sto­
licy biskupiej, funkcję w ikariusza kapitulnego w inien otrzym ać w łaśnie Bi­
skup pomocniczy. G dyby zaś nie został w ybrany na w ikariusza kapitulnego, 
bo np. dodajm y jest k ilku  biskupów  pomocniczych, to zatrzym uje on władzę 
W ikariusza generalnego i W ikariusza biskupiego aż do nadejścia nowego O r­
dynariusza  28.

Nowy urząd  W ikariusza biskupiego („Vicarius Episcopalis”), ma dużą ana­
logię do W ikariusza generalnego, którego zresztą w  niczym nie narusza. Je s t 
to, więc pomocnik O rdynariusza z władzą zwyczajną zastępczą, rozciągającą 
się bądź na całe, bądź też na wydzielone tery to rium  diecezji, albo też z w ła­
dzą określoną pew nym i spraw am i, np. spraw am i ludzi pewnego obrządku. 
O rdynariusz może zakres tych upraw nień, według własnego uznania, roz­
szerzyć albo zacieśnić. Jem u  też jest pozostawiona do woli spraw a samego 
m ianow ania lub odwoływania W ikariuszy biskupich z tym, że jeśli to nie są 
biskupi, w inni mieć raczej kadencję określoną w czasie 29.

C. Rada Kapłańska i Rada Duszpasterska

Nie naruszając w egzystencji dotychczasowych organów doradczych Bisku­
pa o charakterze  kolegialnym , jak  kapituły, rady  adm inistracyjne, Kościół 
powołał do istn ienia jeszcze dwa nowe, nieznane dotąd, a m ianowicie tak  
zwaną Radę K apłańską i Radę Duszpasterską. Jeden  i drugi organ zasugero­
wały już dokum enty V aticanum  S ecu n d u m 30. W prowadziło zaś ten  postulat 
w  życie m otu proprio „Ecclesiae sanctae k tóre zaleca ustanow ienie w każ­
dej diecezji obydw u tych in s ty tu c ji31. Sposób i form a powołania ich do ży­
cia pozostawione są uznaniu  Biskupa. Jak ie  są z grubsza zarysy organizacyj­
ne tych kolegiów diecezjalnych? Otóż Rada K apłańska jest pom yślana jako 
reprezen tu jący  duchowieństwo senat, w spom agający Biskupa w  rządach 
diecezją („in regim ine dioecesis”). Je j kadencja wygasa z zasady na wypadek 
w akansu stolicy biskupiej, chyba że upoważniony do tego specjalnie przez 
Stolicę Apostolską, zatw ierdzi ją W ikariusz K apitu lny  lub A dm inistrator 
Apostolski. Rada D uszpasterska natom iast m a być pomocna Biskupowi w 
działalności duszpasterskiej („ad opera pasto ralia”). O ile pierwsza jest za­
strzeżona tylko dla kapłanów, to do drugiej Rady mogą być dopuszczeni jako 
członkowie rów nież laicy, jeżeli na tu ra ln ie  zdaniem  Biskupa, odznaczają się 
odpowiednią znajomością spraw  duszpasterskich. O rganizacja i sposób dzia-

2» Tamże, 13 § 1—2.
29 Tamże, 14 § 1—5. W. B r a c h u s  ks., Podstaw y prawne stanowiska W ikariusza  

Biskupiego. W rocław  1973 (maszynopis).
30 „C hristus Dom inus”, n. 27. „P rebyterorum  ordinis”, n. 7.
31 I, 15 § 1—4, 16 § 1—6, 17 § 1—2. T. P i e r o n e k  ks., Rada K apłańska w yra ­

zem  soborowej odnow y presbiterium . W: Praw o Kanoniczne, X II, 3—4 (1969) 3—
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ła n ia  R ad y  D u sz p a s te rsk ie j zależy  od w y ty czn y ch  z ak reś lo n y c h  je j p rzez  B i­
sk u p a . T rzeb a  z n a c isk ie m  p o d k reś lić , że o b ydw ie  R ad y  są c ia łam i d o rad czy ­
m i. N ie  p o s iad a ją  za tem  g łosu  s tan o w czeg o  w  żad n e j m a te r ii. P raw o d aw ca  
p o d k re ś lił ró w n ież  n a jw y ra ź n ie j, że now e c ia ła  do rad cze  n ie  p rz e k re ś la ją  
d z ia ła ln o śc i is tn ie jąc y c h  już  p rz y  b o k u  B isk u p a  k o leg ia ln y ch  o rganów , jak  
k a p itu ł, czy inn eg o  ro d z a ju  ra d . M otu  p ro p r io  „E cclesiae  sa n c ta e ” w zyw a 
K o n fe re n c je  B isk u p ie , by  d la  sw y ch  te re n ó w  w y p ra c o w a ły  o d pow iedn i spo­
sób w sp ó łd z ia łan ia  d o ty ch czaso w y ch  c ia ł d o rad czy ch  d iecez ji z R adą K a p ła ń ­
sk ą  i D u szp aste rsk ą . W arto  tu  zw rócić  u w ag ę , że d n ia  11 k w ie tn ia  1970 r. 
K o n g re g ac ja  d la  sp ra w  d u ch o w ień s tw a  w y sto so w a ła  o b sze rn y  o k ó ln ik  do 
P rzew o d n iczący ch  K o n fe re n c ji B isk u p ich  n a  te m a t w ła śn ie  zad ań  i o rg an iza ­
cji d z ia łan ia  R ad  K a p łań sk ic h . W  o k ó ln ik u  p o d k re ś lo n o  raz  jeszcze po trzebę 
w y p ra co w a n ia  w  ty m  z ak re s ie  szczegó łow ych  m o d e li p rzez  poszczególne K on­
fe re n c je  E p isk o p a tó w  32.

P o d su m o w u ją c  p ie rw szą  i n a jd łu ż sz ą  część w y k ła d u , d o szliśm y  w ięc do 
s tw ie rd ze n ia , że o s ta tn ie  zm ian y  p ra w n e , w y n ik a ją c e  z zasad y  ściśle  lub  sze­
rz e j p o ję te j ko leg ia lnośc i, do tyczą  p ra w ie  w y łączn ie  in s ty tu c ji  —  s tru k tu r . 
W  w y n ik u  n o w y ch  p rzep isó w  k an o n iczn y ch , b ąd ź  to  p o ja w iły  się  zupełnie 
n ow e in s ty tu c je , ja k  S y n o d  B iskupów , K o m isje  P osoborow e, P r a ła tu ra  p e r­
so n a ln a , u rz ą d  W ik a riu sza  b isk u p ieg o , d o rad cze  c ia ła  B isk u p a : R ada  K a­
p ła ń sk a  i D u sz p ta s te rsk a , b ąd ź  też  in s ty tu c je  już  is tn ie ją c e  zy sk a ły  nowe 
o k re ś len ie , a to  K u r ia  R zym ska , L egaci pap iescy , K o n fe re n c ja  B isk u p ia , s ta ­
n o w isko  B isk u p a  pom ocniczego. S p o śró d  n o w y ch  p rzep isó w  d y scy p lin a rn y ch  
m am y  tu  do zan o to w an ia  p ew n e  p ra k ty c z n e  w n io sk i z k o le g ia ln e j odpow ie­
dzia lnośc i 'B isk u p a  d iecez ja ln eg o  za K ośció ł p o w szech n y  o raz  za in n e  diece­
zje.

II. ZM IA N Y  W Y N IK A JĄ C E  Z ZA SA D Y  P O M O C N IC Z O ŚC I

U p o d s taw  tw o rząceg o  się now ego  p ra w a  koście ln eg o  m a leżeć ta k  zw ana 
zasad a  pom ocniczości —  „ p rin c ip iu m  s u b s id ia r i ta t is ” . W yw odzi się ona, acz 
n ie  co do im ien ia , to  pod  w zg lęd em  tre śc i, z w y p o w ied z i p ap . P a w ła  VI, za­
w a r te j  w  a lo k u c ji do O jców  S o b o ro w y ch  z d n ia  4 g ru d n ia  1963 r. 3-3 N ik t je ­
szcze n ie  p o d a ł p e łn e j i w y c z e rp u ją c e j d e f in ic ji za sad y  pom ocniczości na  p ła ­
szczyźn ie  p ra w a  koście lnego . N ie  je s t to ró w n ie ż  n a szy m  zad a n ie m  na tym  
m ie jscu . M ów i się  je d n a k  o założen iach , n a  k tó ry c h  się  ona  o p ie ra . Otóż w 
ja k im ś  w ie lk im  u p ro szczen iu  chodzi tu , b y  n a  w sz y s tk ic h  szczeb lach  w ładzy 
k o śc ie ln e j ta k  zo rg an izo w ać  je j d z ia łan ie , ażeb y  bez kon ieczności n ie  za­
c ieśn iać  k o m p e te n c ji n iższy ch  in s ta n c ji  n a  rzecz  w yższych , lecz je  poszerzać 
ta k , ja k  d a lece  je s t  to  ty lk o  m ożliw e . N o rm a  ta  zb ieg a  się  w  duży m  stopniu  
z ta k  z w an y m  z jaw isk ie m  d e c e n tra liz a c ji  w ład zy  w  K ościele .

M am y  w ła śn ie  do o d n o to w a n ia  sze re g  zm ian  w  zak res ie  p ra w a  kanonicz-

32 AAS, 62 (1970) 459—465.
33 Papież p rzem aw iając 4 g rudnia  1963 r. do Ojców Soborowych, w yraził postu­

la t odnow y życia na te j drodze, by: „poszczególnym członkom Kościoła oraz po­
szczególnym urzędom  przyznać pełniejszą godność oraz szerszą kom petencję dzia­
łania, jak  również, by bardziej wzmocnić w ładzę sak ralną  Kościoła na wszelkich 
jej szczeblach” Com m unicationes, 2 (1969) 86. R. Metz, De principio subsid iarita­
tis in iu re  canonico. W: Acta conventus in ternationalis  canoniistarum Romae die­
bus 20—25 m ai 1968 celebrati. Typis Poliglottis V aticanis 1970, s. 297—306. J. K r u ­
k o w s k i  ks„ Zagadnienie ochrony praw osoby ludzkiej w społeczności kościelnej. 
W: Roczniki Teologiczno-Kanoniczne, XIX, 5 (1972) 101—113.
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nego z ostatnich lat, polegających  na tym , że z dotychczasow ych upraw nień 
przysługujących  w yższym  czynnikom  kościelnym , przekazano niektóre w ła­
dzom niższym . M ożem y przeto słusznie stw ierdzić, że zm iany tego rodzaju 
opierają się o zasadę pomocniczości.

1. P r z y z n a n i e  u p r a w n i e ń  B i s k u p o m  w  z a k r e s i e  u d z i e ­
l a n i a  d y s p e n s  o r a z  r ó ż n y c h  p o z w o l e ń

Przełom ow ym  punktem , jeżeli chodzi o w zrost upraw nień Biskupów , było 
poszerzenie ich  kom petencji na odcinku udzielania dyspens oraz podejm owa­
nia innych działań podobnych w  zakresie praw a powszechnego, zastrzeżonych 
dotąd S to licy  A postolskiej. Stało się to w  m otu proprio „Pastorale m unus” 
z  1963 r. W  ślad za tym  poszło następnie m otu proprio tegoż papieża —  „D e 
Episcoporum  m uneribus” z 1966 r., w  którym  upraw nienia O rdynariuszów  
m iejsc zostały jeszcze bardziej poszerzone. O ile w  „Pastorale m unus” w ylicza 
się p ozytyw n ie nowe, poszczególne praw a O rdynariuszów  m iejsc, o tyle  „De 
Episcoporum  m uneribus” czyn i to w  sposób n egatyw n y, a m ianowicie spo­
rządza rejestr spraw , które odtąd będą zastrzeżone S to licy  Apostolskiej, gd y 
tym czasem  sp raw y nie objęte rejestrem  pozostają w  ram ach zw yczajn ej w ła­
d zy O rdynariuszów . N ie sposób tu  w yliczać w szystkie praw a, jakie  O rdyna­
riusze zyskali na m ocy obydw u w spom nianych dokum entów. Jest ich zbyt 
w iele. D la przykład u  w spom nijm y, że Biskup może już obecnie dyspenzować 
od w szystkich  przeszkód m ałżeńskich niższego stopnia oraz od n iektórych  
w yższego stopnia, jak  np. od pokrew ieństw a w  linii bocznej drugiego stop­
nia, o ile nie zachodzi tzw . styk  ze stopniem pierw szym . Obszerna jest rów ­
nież w ładza Biskupa w  zakresie konw alidacji m ałżeństwa, p rzy  czym  nie jest 
tu  w ykluczone w  pew nych  w ypadkach  naw et stosowanie „p rzyw ile ju  Pa­
w iow ego” . Odnośnie zaś obow iązków  kapłańskich Biskup może zam ieniać 
w  przypadku konieczności odm awianie B rew iarza na jedną cząstkę Różańca 
lub inne m odlitw y, a kapłanom  chorym  może zezw alać na Mszę św. w  m iesz­
kaniu, naw et w  p ozycji siedzącej. Są to tylko  nieliczne p rz y k ła d y 34.

Pom iędzy opublikow aniem  „Pastorale munus”  a „D e Episcoporum  mu­
neribus” przyszła w  1965 r. drobiazgow a decyzja K on gregacji obrzędów, w  
m yśl której B iskupi mogą zezw alać kapłanom  na noszenie ze sobą O leju  cho­
rych  *5.

Z auw ażm y rów nież w  tym  m iejscu, że pewne, acz nieznaczne poszerzenie 
upraw nień O rdynariuszów  m iejsc w  porównaniu do „Pastorale m unus” , na od­
cinku stypendiów  m szalnych, zaw iera papieskie motu proprio „F irm a in tra­
ditione” z 1974 r. 36

34 AAS, 56 (1964) 5— 12, 58 (1966) 467— 472. Na ty m  t le  z rodz iły  się ju ż  później 
różne w ą tp liw ośc i, na k tó re  b y ły  odpowiedzi. Np. b iskup  na mocy „D e episcopo­
rum  m uneribus”  może dyspenzować od b raku  w ie ku  (do jednego roku) do św ię­
ceń, także kadyda tów  żonatych m ających p rzy jąć  s ta ły  d iakonat. AAS, 62 (1970). 
J. R y b c z y k  ks., W ładza dyspenzowania od przeszkód m ałżeńskich w  m otu  p ro ­
p rio  „Pastora le  m unus” . W : R oczn ik i Teologiczno-Kanoniczne, X I I — 5 (1965) 17—  
31. J. K r u k o w s k i  ks., Podm iot up raw n ień  w  „Pastora le  m unus” . W : R oczn ik i 
Teologiczno-Kanoniczne, X V — 5 (1968) 103— 117. S. B e r l i n g  ô, L ’a ttua le  d isc ip lina  
su lla  dispensa. W : La  Chiesa dopo i l  Concilio, M ilano  1972 —  I I — 1, C om m unica- 
zioni, s. 183— 205.

35 Decyzja z dn ia  3.III.1965 r. AA S , 57 (1965) 509.
38 W yda ł je  pap. Paweł V I dn ia 13 czerwca 1974 r. Jest to dokum ent, w  k tó ­

rym  ogólnie rzecz biorąc, została obostrzona dyscyp lina  stypend iów  mszalnych.
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Doniosłe upraw nienia  o trzym ali O rdynariusze miejsc w zakresie dyscypli­
ny związanej z Eucharystią. Należy tu  odnotować przede w szystkim  ich roz­
ległe możliwości zezwalania na przyjm ow anie Kom unii św. „sub u traque”, 
zaw arte w Instrukcji K ongregacji k u ltu  z 29 czerwca 1970 r. oraz w za­
łączniku do niej 37. Znam ienną ewolucję na tym  polu stanow i inna Instruk­
cja, tym  razem  K ongregacji sakram entów , z 29 stycznia 1973 r. Upoważnia 
ona Biskupów diecezjalnych do ustanaw iania w w ypadkach konieczności na­
w et ludzi świeckich, nie wyłączając niew iast, jako nadzw yczajnych szafarzy 
rozdzielania Kom unii Św. 38

Ewolucję upraw nień  Biskupów śledzim y również w zakresie udzielania ze­
zwoleń kapłanom  n a  w yjazdy do tak  zwanych krajów  zam orskich (Amery­
ka, Azja, Filipiny, A ustralia). W 1967 r. K ongregacja konsystorialna rozsze­
rzyła na tym  polu możliwości O rdynariusza, dzięki czemu może on już od­
tąd  władzą w łasną zezwalać na w spom niany w yjazd na okres do trzech mie­
sięcy. W ym agane jest tu  tylko uprzednie zapoznanie się z tak  zwaną życzli­
wą opinią Biskupa tej diecezji, do k tórej kapłan ma się udać 39.

2. W z r o s t  k o m p e t e n c j i  B i s k u p ó w  w  z a k r e s i e  w ł a ­
d z y  s ą d o w n i c z e j

Ciekaw ym  przejaw em  w zrostu upraw nień  Biskupów jest z kolei przyzna­
nie im  w iększej kom petencji sądowniczej. Potaija jąc  liczine pom niejsze szcze­
góły, godnym i uw agi są tu  zwłaszcza dwie spraw y. Otóż w  procesach beaty- 
rikacyjnych i kanonizacyjnych w prow adził pap. Paw eł VI sw ym  m otu pro­
prio „Sanctitas c larior” 1969 r. znaczne uproszczenia. N ajp ierw  w sprawach 
o tak  zw anej zw ykłej form ie, zwanej „per v iam  non cu ltu s”, już się nie bę­
dzie prowadzić, jak dotąd, dwóch procesów, to jest wstępnego, rozpoznawcze­
go — inform acyjnego i drugiego — apostolskiego. Będzie prow adzony jeden 
proces beatyfikacyjny  („proces kognicyjny”) i to przez B iskupa diecezji, który 
oprócz sw ojej w ładzy zwyczajnej, otrzym a do tego specjalną delegację Stolicy 
Apostolskiej w raz z odpowiednim i instrukcjam i. Jeżeli poszczególne diecezje 
jakiejś prow incji, k ra ju  lub regionu nie są w stanie u tw orzyć w łasnych tego 
rodzaju trybunałów  (beatyfikacyjnych, to K onferencje B iskupie są upoważ­
nione do tw orzenia trybunałów  m iędzydiecezjalnych, k ra jo w y c h 40.

Poznoszono w  nim  m ianow icie wszelkie specjalne przyw ileje  dotyczące redukcji 
stypendiów  czy zezw alania na pobieranie stypendiów  binow anych. Równocześnie 
jednak  „Firm a in  trad itio n e” poszerza nieco upraw nien ia  O rdynariuszów  miejsc 
w  porów naniu  z „Pastorale  m unus” w m aterii stypendiów  m szalnych. W myśl tych 
poszerzeń O rdynariusze mogą: 1) zezwalać kapłanom  na aplikow anie mszy bino­
w anych czy trinow anych za stypendia, przeznaczając równocześnie te ofiary na 
potrzeby kościelne; 2) redukow ać ilość mszy konw entualnych za dobrodziejów, od­
praw ianych  przez kap itu ły  kated ralne  do jednej w m iesiącu; 3) przenosić na inne 
dni lub m iejsca m sze fundacyjne. Com m unicationes, VI—2 (1974) 117—119.

37 In strukc ja , AAS, 62 (1970) 664—667. Załączniki, w: Posoborowe praw o ko­
ścielne, wyd. E. S z t a f r o w s k i  ks., t. X II, z. 2, W arszaw a 1971, s. 173—176.

38 Com m unicationes, V—1 (1973) 30—31. Zob. G. M a y ,  Die Prinzipien der jüng­
sten k irlichen  G esetzgebung über die A u fbew ahrung  und die Verherung der heilig­
sten  Eucharistie. W: Ius Populi Dei, II, s. 519—556.

39 Zarządzenie z dnia 30.XII. 1967 r. Zob. Posoborowe praw odaw stw o kościelne, 
wyd. S z t a f r o w s k i  ks. t. II, z. 2, W arszaw a 1970, s. 115—117.

49 M otu proprio  „Sanctitas c lario r” z 19 m arca 1969 r. AAS, 61 (1969) 149—153. 
T. P i e r o n e k  ks., R eform a kanoniczna prawa procesowego po Soborze W atykań­
skim  II. W: P raw o K anoniczne, XIV, 1—2 (1971) 167—188.
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D rugi przejaw  rozw oju sądowniczej w ładzy biskupa dotyczy procesów 
m ałżeńskich „super ra to ”. Od 1972 r. już nie będzie udzielać Ordynariuszow i 
delegacji do przeprow adzenia tego rodzaju procesu K ongregacja sakram en­
tów, lecz sam Biskup będzie w ładny go podjąć 41 U praw nienie to należy for­
m alnie w praw dzie do dziedziny adm inistracyjnej, lecz m erytorycznie jest de 
facto związane z procedurą sądową.

3. U c h y l e n i e  p a p i e s k i e j  r e z e r w a c j i  n a  p o l u  o b s a d y  
n i ż s z y c h  s t a n o w i s k  k o ś c i e l n y c h

Pow ażnym  etapem  realizacji zasady pomocniczości w układzie Stolica Apo­
stolska — Biskup, jest zniesienie dotychczasowych rezerw acji w zakresie ob­
sady stanow isk kościelnych. M otu proprio „Ecclesiae sanctae” z 1966 r., w 
trosce o jak  najw iększą swobodę Biskupa w nadaw aniu urzędów kościel­
nych, uchyliło dotychczasową, stosunkową długą listę obsadzanych przez Pa­
pieża niższych benificjów, przekazując je całkowicie prowizji Ordynariusza. 
Obsadzie papieskiej pozostawiono już jedynie stanow iska konsystorskie, 
a więc biskupstw a i  ekw iw alentne im  urzędy. Tym samym postanowieniem  
zniesione zostało tak  zwane praw o konkursu, uzależniające władzę Biskupa, 
jako nadaw cy probostw , od kap itu ł katedralnych. Odnośnie zaś proboszczów, 
wzmocnienie w ładzy O rdynariusza zaznaczyło się tu  tym, że praktycznie 
została przekreślona insty tucja  tak  zwanych przedtem  parafii n ieusuw al­
nych 42.

4. N o w y  z e s t a w  k r a j ó w  p r z y  n a w i e d z a n i u  p r o g ó w  
a p o s t o l s k i c h  p r z e z  b i s k u p ó w

Obowiązujący zestaw  krajów  dla w izytacji progów apostolskich co 5 lat 
(„Visitatio S.S. L im inum ”) przez biskupów, obejm ujący między innym i spra­
wozdanie o stanie relig ijno-m oralnym  diecezji, uległo częściowej zmianie. Na 
mocy D ekretu  K ongregacji dla biskupów z dnia 29 czerwca 1975 r. obowią­
zuje od 1 stycznia 1976 r. inny zestaw  niż po myśli kan. 340 § 2 Kodeksu 
P raw a Kanonicznego. W edług tego najnowszego zestawu, biskupom  krajów  
europejskich, poza H iszpanią i M altą, przypada nawiedzanie progów apostol­
skich w drugim  i siódmym roku każdego dziesięciolecia, a nie w trzecim, jak 
dotychczas 4S.

41 Kodeks P raw a Kanonicznego, kan. 1962. „Instructio  p rim a” K ongregacji sa ­
kram entów  z 7.V.1923 r. II. Regulae servandae”. AAS, 15 (1923) 380—383. „In­
structio  a lte ra” św. K ongregacji sakram entów  z 7 m arca 1972 r. A AS, 64 (1972) 
244—252. Bliższe zasady prow adzenia tych procesów zaw iera specjalna In strukc ja  
K ongregacji sakram entów  z 7.III.1972 r., o k tó re j w łaśnie wspom nieliśm y w  po­
przednim  zdaniu.

42 „Ecclesiae sanctae”, I, 18 § 1—2, 20 § 1—3. Trzeba wszakże zwrócić uwagę, 
iż pozostała nadal w  mocy daw na p rak tyka , dzięki k tó rej nadaw anie stanow iska 
niekonsystorskiego osobie posiadającej sakrę biskupią, jest uzależnione od zezwole­
n ia Stolicy A postolskiej. Zob. AAS, 60 (1968) 362. J. R y b c z y k  ks., Zm iany  
w  prow izji kanonicznej. W: Roczniki Teologiczno-Kanoniczne, X V II—5 (1970) 5—13.

43 Pozostałe norm y kodeksowe określające pięcioletnie spraw ozdania biskupów  
pozostały bez zmian, chociaż zostały na nowo przeredagow ane. „D ecretum  de v i­
sitatione S. S. L im inum  deque R elationibus dioesesanis”. Comm unicationes, V II—2 
(1975) 144—147.
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5. U p r a w n i e n i a  d i a k o n ó w

W yrazem działania zasady pomocniczości, ale już na o wiele niższym 
szczeblu, jest przyznanie upraw nień jurysdykcyjnych diakonom. Chodzi tu  
o możliwość udzielania im  delegacji do asystencji przy zaw ieraniu małżeństw, 
w yrażoną w m otu proprio „Sacrum  diaconatus ord inem ” z 1967 r. 44 Dodajmy, 
od razu , że B iskupi polscy na  124 K onferencji z 1 kw ietnia 1971 r. postano­
wili, żeby ze względu na w arunki pracy w Polsce nie wprowadzać w życie 
powyższego praw a powszechnego, czyli nie udzielać diakonom delegacji do 
asystow ania przy zaw ieraniu m ałżeństw  45.

Zam ykając nasze uw agi na tem at zmian praw nych w oparciu o zasadę 
pomocniczości, ustaliliśm y, że doszło tu  przede w szystkim  do poważnego roz­
szerzenia kom petencji Biskupa diecezjalnego kosztem zarezerw owanych przed­
tem  spraw  Stolicy Apostolskiej. Zarysow ały się również nieznaczne zmiany 
dotyczące nienotow anych daw niej upraw nień diakonów.

III. ZMIANY WYNIKAJĄCE Z ZASADY PRZYSTOSOWANIA DAWNEJ 
DYSCYPLINY KOŚCIELNEJ DO ZMIENIONYCH WARUNKÓW

i
Papież Jan  X X III rzucił hasło dla Soboru W atykańskiego II, by za jego 

pośrednictw em , możliwie najskuteczniej, przystosować posługiwanie duszpa­
sterskie do zmienionych w arunków  współczesnych — słynne „aggiornam ento” 
Janow e. Idea przystosowania przyświeca Kościołowi także w dziedzinie pra­
wodawczych poczynań. W prawdzie wszelkie zm iany praw odaw cze inspirowa­
ne są w jakiś sposób tym  postulatem , niem niej jest pewna ich grupa, która 
szczególnie z tej zasady wynika. Będziemy obecnie śledzić podjęte w opar­
ciu o nią najw ażniejsze zm iany praw ne ostatniej doby.

Przepisy na tym  polu można podzielić na kilka grup. Jedne z nich w kra­
czają do pewnego stopnia w stru k tu rę  Kościoła, inne dotyczą posłanictwa du­
chownych, n iektóre obejm ują cały Lud Boży, wreszcie nie b rak  i takich, któ­
re  się odnoszą do dóbr m aterialnych. ,

1. R e o r g a n i z a c j a  s t o p n i  ś w i ę c e ń

C harak ter s truk tu ra lnych  zmian dla Kościoła m a reorganizacja stopni 
święceń. P ierw szym  przełom em  na tym  polu było m otu proprio „Sacrum dia­
conatus ordinem ” z 10 czerwca 1967 r., przyw racające Kościołowi łacińskie­
m u insty tucję  stałego diakonatu. Papież pozostawił w nim  decyzję K onferen­
cjom Biskupim, czy i gdzie diakonat ten  m a być wprowadzony, co ew entual­
n ie  m usi uzyskać aprobatę Stolicy Apostolskiej 46.

Dalszym i rew olucyjnym  wręcz etapem  było tu  m otu proprio „Ministeria 
quaedam ” z 15 sierpnia 1972 r., a obowiązujące od 1 stycznia 1973 r. Prze­
sunęło ono p raw ny m om ent włączenia do stanu  duchownego z tonsury na

44 M o tu  p ro p r io  z d n ia  18.V I.1967 r. A A S, 59 (1967) 697— 704. U p ra w n ie n ia  te  
p rz y s łu g u ją  d iak o n o m , ch o c iażb y  n ie  z a m ie rz a li  p o zo stać  s ta ły m i, lecz m ie li p rz y ­
ją ć  k a p ła ń s tw o . AA S, 60 (1968) 363. P o n a d to , jeże li d ia k o n  je s t  p rzy d z ie lo n y  do 
p a ra f i i  n a  s ta łe , ja k o  p o m o cn ik  d u s z p a s te rs k i , to  n a  ró w n i z w ik a riu sz e m  m oże 
o trz y m a ć  ogó lną  d e le g a c ję  do a s y s to w a n ia  p rz y  z a w ie ra n iu  m a łż e ń s tw . AA S, 62 
(1970) 571.

45 C u r r e n d a .  P ism o  u rzę d o w e  d iecez ji ta rn o w s k ie j, 11— 12(1971) 277.
4® A A S, 59(1967) 697— 704.
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diakonat. Tonsura, ostriariat, egzorcystat, subdiakonat, zostały całkow icie znie­
sione. W  m iejsce tonsury w prow adzono obrzęd przyjęcia  w  poczet kandy­
datów  do diakonatu i prezbiteratu, przy czym  nie m a on żadnej m ocy p raw ­
nej lecz czysto m oralno-liturgiczny aspekt. Z daw nych niższych św ięceń po­
został ty lk o  lektorat oraz akolitat, lecz z nazw ą tak zw anych „posług” . 
U praw nienie szafarza posług rozciągnięto na w szystkich  O rdynariuszy, a w ięc 
i zakonnych. K om petencje lektora obracają się w okół posługi Słow a Bożego, 
akolity  w okół służby ołtarza, jako pom ocników  diakona i prezbitera (nawet 
rozdzielanie K om unii św.). K onferencjom  Biskupim  przyznało motu proprio 
m ożliwość tw orzenia innych jeszcze posług w śród św ieckich ludzi, za apro­
batą S to licy  Apostolskiej, jak ostiariusza, egzorcysty, k a te c h e ty 47.

2. U p r a w n i e n i a  i o b o w i ą z k i  d u c h o w n y c h ,  i c h  p o s ł u ­
g i w a n i e ,  r e d u k c j a  d o  s t a n u  ś w i e c k i e g o ,  o r a z  f o r ­

m a c j a

Przeliczne są praw a kościelne ostatnich lat, które m ają na celu dostoso­
w anie daw nej dyscypliny do zm ienionych w arunków  w  zakresie upraw nień 
i obow iązków  duchownych, ich posługiw ania, przeniesienia do stanu św ieckie­
go oraz form acji.

N apom kniem y n ajp ierw  spraw y, które ty lko  częściowo leżą w  zakresie 
dyscypliny, przew ażnie bow ie?m  w kraczają  w  dziedzinę liturgii. N ależy do 
nich zaliczyć zmianę dotychczasowego pojm owania hiedostępu do tak zw a­
nego ołtarza uprzyw ilejow anego w  patriarchalnych bazylikach  w iększych m ia­
sta Rzym u. W  specjalnym  motu proprio „Peculiare ius” z 1966 r. uznano jako 
zasadę, że z powodu dużego n ap ływ u  w iernych, w e wspom nianych bazyli­
kach m ogą poza papieżem  celebrow ać p rzy  zastrzeżonym  ołtarzu także in­
ni, taksatyw n ie w yliczen i dygnitarze kościelni, głów nie kardyn ałow ie i b i­
skupi 48. Do tego rodzaju dyscyplinarno-liturgicznych spraw  należy zaliczyć 
praw o noszenia stroju. A ż  4 dokum enty praw ne p ojaw iły  się w  tej m aterii 
na przestrzeni ostatnich lat. T ak  w ięc w  1968 r. ukazało się motu proprio 
pap. P aw ła  V I „P on tificalia  insignia” , zacieśniające zakres duchow nych mo­
gących korzystać z odznak p on tyfikaln ych  49, oraz instrukcja K on gregacji ob­
rzędów  „Pontificales ritu s” , w prow adzające znaczne uproszczenia zarówno 
w  zakresie obrzędów  jak  i odznak p o n ty fik a cy jn y ch 50. W  rok później P a­
pieski Sekretariat Stanu w yd ał znów instrukcję sprow adzającą do uprosz­
czonych proporcji strój, ty tu ły  oraz odznaki kardynałów  i tak zw anych niż-

47 A A S , 64(1972) 529— 534. N ależy tu jeszcze dodać, że 15 sierpnia 1972 r. pap. 
P a w eł V I w yd ał m otu proprio „A d  pascendum ” , w  którym  określił b liżej fu n kcje  
w yn ikające  z d iakonatu w  zw iązk u  z przeprow adzoną reorganizacją  św ięceń. T ak  
w ięc stw ierdzono tu, m iędzy innym i, że in kard yn acja  oraz w łączenie do stanu d u ­
chownego m a m iejsce w  diakonacie, z którym  poczynają rów nież obow iązyw ać 
celibat i brew iarz. N aturaln ie  chodzi o diakonat nie sta ły  lecz przejściow y. Zob. 
A A S , 64(1972) 534— 540. Z aznaczm y rów nież, że K on feren cja  Episkopatu Polski za­
w iesiła  w  naszym  k ra ju  upraw nienia akolitów  do rozdzielania K om unii św. P. 
H e m p e r e k  ks., Reform a św ięceń niższych i subdiakonatu. W: P raw o K anonicz­
ne, X V I, 3— 4(1973) 209— 228.

48 M otu proprio z 8.II .1966 r. A A S , 58(1966) 119— 122.
48 M otu proprio ukazało  się dnia 21.VI. 1968 r. Zapow iada ono m iędzy innym i, że 

na przyszłość, m ianow ani prałaci, k tórzy daw niej m ogli korzystać z p ontyfikaliów , 
już ich nie będą m ogli nosić. Chodzi tu zapew ne także o protonotariuszów  apo­
stolskich oraz in fułatów . A A S , 60(1968) 374— 377.

59 Z  dnia 21.VI.1968 r. A A S , 60(1968) 406— 412.
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szych  p ra ła tó w , to  znazcy  p rze ło żo n y ch  d y k a s te r ii  K u r ii  R zy m sk ie j n ie  po­
s iad a ją cy c h  s a k ry  b isk u p ie j 51. Do tego  w szystk iego  doszed ł w reszc ie  okó l­
n ik  K o n g re g ac ji d la  sp ra w  d u c h o w ień s tw a  z 1970 r., z a rzą d za ją c y  re fo rm ę  
s tro ju  ch ó ro w eg o  , w  sen sie  d a lek o  id ącego  u p roszczen ia . W  o k ó ln ik u  zn a­
laz ła  się k la u z u la  u p o w a ż n ia ją c a  K o n fe re n c je  B isk u p ie  do w p ro w a d ze n ia  w 
życie całego  p ra w o d a w s tw a  p rzy s to so w u jąceg o  odznak i, s tró j, o raz  ty tu ły  
d u c h o w ień s tw a  do  o b ecn y ch  w ym o g ó w  52.

Z n am ien n eg o  z a rzą d ze n ia  p ra w n e g o  do czek a li s ię  w szyscy  duchow ni, gdy 
p ap . P a w e ł V I w ezw a ł S y n o d y  P a tr ia rc h a ln e  o raz  K o n fe re n c je  B isk u p ie  do 
u n o rm o w a n ia  sp ra w y  O dpow iedniego  u trz y m a n ia  k le ru . W  p rzep isach  „Ec­
c les iae  s a n c ta e ” m o żn a  w  te j  m a te r i i  ś ledz ić  in te n c ję  p ra w o d aw c y  zag w a ra n ­
to w a n ia  p ra w a  d u c h o w ień s tw a  do n a le ż y ty c h  w a ru n k ó w  socja ln o -b y to w y ch . 
S u g es tie  idą  ta m  w  ty m  k ie ru n k u , b y  d u ch o w n i z a ró w n o  jeszcze sp e łn ia jący  
posługę, ja k  też  p rz e n ie s ie n i w  s ta n  sp oczynku , o trz y m a li jak ie ś  w y ró w n a ­
ne  w y n a g ro d ze n ie  w e d łu g  w a ru n k ó w  m ie jsca , czasu , ro d z a ju  p racy , itp . Tam  
zw łaszcza, gdzie  u trz y m a n ie  zależy  ca łk o w ic ie  lu b  w  w ięk sze j m ie rze  od do­
b ro w o ln y c h  o fia r  w ie rn y c h , p ra w o d a w c a  p o s tu lu je  za łożen ie  sp ec ja ln e j in ­
s ty tu c ji  o g ó ln o d iecez ja ln e j, re g u lu ją c e j s p ra w n y  p o d z ia ł dochodów . N ie w y­
k lu cza  n a w e t tw o rz e n ia  ja k ic h ś  fo rm  w sp ó ln e j k a sy  d la  ca łe j d iecez ji. Szcze­
g ó ln e  u p ra w n ie n ia  do n a leż y te g o  u trz y m a n ia  o raz  o p ie k i z d ro w o tn e j, p rzy - 
z n a je  p ap ież  k a p łan o m  d o tk n ię ty m  cho robą , s łabością  lu b  p o d esz łym  w ie­
k iem . W y p ra co w a n ia  je d n a k  o s ta tec zn y c h  n o rm  n a  ty m  p o lu  o czek u je  się do­
p ie ro  od now ego  K o d ek su  53.

W śró d  ob o w iązk ó w  zw iązan y ch  z p o s łu g iw an iem  k a p łań sk im , w y stą ­
p iły  p ew n e  m o d y fik ac je  d o ty ch czaso w y ch  zo b o w iązań  s ty p e n d ia ln y c h , od­
p ra w ia n ia  M szy g re g o ria ń sk ich , a p lik o w a n ia  M szy „p ro  p o p u lo ” o raz  rezy ­
g n a c ji z p ia s to w a n y c h  s ta n o w isk  k o śc ie ln y ch . T a k  w ięc od  1 lu teg o  1972 r. 
d o zn a ła  p e w n y c h  r e s try k c ji  p ra k ty k a  re d u k c ji  czy zam ian  o d p ra w ia n ia  i ap li­
k o w an ia  M szy św . w e d łu g  w oli o fia ro d a w cy  s ty p e n d iu m . P a p ie ż  P a w e ł VI 
o d w o ła ł tu  w sze lk ie  u p ra w n ie n ia  i p rz y w ile je  p rz y s łu g u ją c e  kom uko lw iek  
w  p rzesz łości, za w y ją tk ie m  p re ro g a ty w  p rz y z n a n y c h  B isk u p o m  w  „ P as to ra ­
le m u n u s ” 54. U ja w n iła  się  tu  w ięc ty m  sam y m  te n d e n c ja  o b o strzen ia  obo­
w ią zk u  o d p ra w ie n ia  M szy św . za k a żd e  p o b ra n e  s ty p e n d iu m . N a to m ia s t zna­
czn em u  z łag o d zen iu  u le g ły  in n e  p o w in n o śc i k a p ła n ó w  co do M szy św. Po 
u k a z a n iu  s ię  now ego  k a le n d a rz a  k o śc ie ln eg o  z 1969 r., K o n g re g ac ja  d la  d u ­
c h o w ień s tw a  w y d a ła  w  1970 r. d e k re t  o g ra n ic za ją cy  w y k az  d n i ob o w iązu ją ­
ce j a p lik a c ji M szy św . „p ro  p o p u lo ” p rzez  d u sz p a s te rz y  do n ie d z ie l oraz 
ś w ią t n a k a z a n y c h  w  d a n y m  m ie jscu , sk re ś la ją c  z te j l is ty  w id n ie ją ce  daw ­
n ie j  ta k  zw an e  „ fe s ta  su p p re s s a ” , t j .  św ię ta  zn ies io n e  S5. K o n ty n u o w a n ie  tzw . 
M szy św . g re g o ria ń sk ich , n ie  dop u szcza jące  w  p rzesz ło śc i ż ad n y ch  p rzerw , 
s ta ło  s ię  od 1967 r. rzeczą  w zg lęd n ą , gdyż  n a  s k u te k  b ąd ź  to  n ie p rz ew id z ia ­
n e j p rze szk o d y  (np. n a g łe j choroby), b ąd ź  ro z u m n e j p rz y c zy n y  (np. M szy św. 
p o g rzeb o w e j lu b  za  now ożeńców ), m ożn a  p rz e rw a ć  g re g o ria n k ę , b y le  ją  do­
p ro w ad z ić  do końca  po u s ta n iu  w y m ie n io n y c h  t r u d n o ś c i5®. P o ja w ie n ie  się

«  O kólnik nosi da tę  30.X.1970 r. AAS, 63(1971) 314—315.
52 Tamże.
53 „Ecclesiae sanctae”, I. 8.
54 N otyfikacja S ek re ta ria tu  S tanu  z 29.X I.1971 r. AAS, 63(1971) 841.
55 D ekret z dnia 25 lipca 1970 r. Posoborowe praw odaw stw o kościelne, wyd. E. 

S z t a f r o w s k i  ks., t. III, z. 1, W arszaw a 1971, s. 57—58.
56 W yjaśnienie K ongregacji soboru z dnia 24.11.1967 r. AAS, 59(1967) 229—230. Z- 

K a l e ń s k i  ks., M sze gregoriańskie w  św ietle  przepisów  prawa kanonicznego, 
W rocław  1974 (maszynopis).

166



obow iązku duchow nych ustąpienia z zajm ow anych stanow isk, ze w zględu na 
osiągnięcie podeszłego w ieku, jest nowością w  dyscyplinie kościelnej. Już 
w spom nieliśm y w yżej, że w iek  80-ciu lat autom atycznie pozbaw ia praw a k ar­
dynałów  do uczestniczenia w  konklaw e. Choć nie ma rów nie sam oczynnego 
działania w iek  75-ciu la t życia, to jednak praw odaw ca w zyw a duchownych, 
by po jego osiągnięciu złożyli rezygn ację  z w ażnych urzędów  w  ręce sw oich 
zw ierzchników . Do w ażniejszych urzędów  objętych postulatem  rezygnacji, 
zostały zaliczone, jak  już w yżej wspomniano, kierow nicze stanow iska w  K u ­
rii R zym skiej oraz w  innych dykasteriach stałych S to licy  A postolskiej i P ań­
stw a W aty k ań sk ieg o 57. D odajm y tutaj, że w  m yśl „Ecclesiae sanctae” po­
w iększają ich liczbę biskupstw a rezydencjalne oraz p rob ostw a58.

N ajszerzej pojęte obow iązki duchownych, a ściślej m ów iąc kapłanów , sta­
ły  się przedm iotem  szczególniejszej troski praw odaw cy, skoro w  1970 r. na­
kazał on uroczyste przyrzekanie ich na nowo wobec Biskupa celebrującego 
M szę św. w  W ielk i C zw artek  59.

Dosyć gruntow nej zm ianie została poddana ostatnio spraw a zw alniania du­
chow nych —  kapłanów  z p rzy jętych  przez nich obow iązków . Jak  wiadomo, 
K odeks P raw a Kanonicznego, w ręcz m ilczał na ten tem at. Już papieże Pius 
X II i Jan X X III przekazali jednak K on gregacji św. O ficjum  spraw ę w yp ra­
cow ania jakichś zaleceń na ten tem at. Rzecz nabrała zasadniczego toku, gd y 
2 lutego 1964 r. wspom niane św. O ficjum  przesłało w  tej m aterii pismo do 
O rdynariuszy m iejsc oraz G eneralnych przełożonych zakonnych. Pod licz­
nym i obw arow aniam i postawiono tam  po raz p ierw szy zasadę, że m ożliw e 
jest przeprow adzenie procesu o redukcję kapłana do stanu św ieckiego łącznie 
ze zw olnieniem  go z celibatu. Do tego pisma w yszedł 13 stycznia 1971 r. 
now y okólnik K on gregacji d oktryn y w iary, k tóry  w prow adził pew ne now e­
lizacje. N ajw ażniejszą z nich było, że dochodzenia tego rodzaju  będzie od­
tąd prow adził nie O rdynariusz zam ieszkania zainteresow anego kapłana, lecz 
O rdynariusz i Przełożony zakonny in kard yn acji k a p ła n a 60. O czyw iście po­
m ijam y tu bogatą problem atykę uw arunkow ań tego rodzaju procesu, które 
są przedm iotem  zarów no w ym ienionych jak  innych jeszcze dokum entów Sto­
licy  Św iętej, a które spraw iają, że doprow adzenie do skutku  sam ej red ukcji 
jest raczej trudne i rzadkie 61.

Osobny zespół norm  jest pośw ięcony w  najnow szym  praw ie kościelnym  
form acji duchow ieństw a. W stępne i ram ow e przepisy na ten tem at znalazły 
się już w  „Ecclesiae sanctae” , jako norm y w ykonaw cze do soborowego de­
kretu  o posłudze kapłańskiej —  „P resbyterorum  ordinis” Już tam  pap. P a­
w eł V I domaga się kontynuacji teologiczno-pastoralnego kształcenia duchow ­
nych, po ukończeniu kursu  teologii w  Sem inarium  6a. Tem atow i tem u pośw ię­
cił już dużo u w agi Synod B iskupów  z 1976 r. Następnie ukazało się k ilk a  do­
kum entów  S to licy  Apostolskiej, w  których  w ysunięto szereg zasad odnośnie 
form acji duchow ieństw a. T ak  w ięc okólnik K on gregacji dla spraw  ducho­
w ieństw a z 4 listopada 1969 r. zaleca zorganizow anie stałej form acji teologi-

57 Zob. w yżej, s. 4.
58 „E cclesiae san ctae” , I, 11,20 § 3.
58 N otitiae, nr 52, s. 86— 89.
89 A A S , 63(1971) 309— 312. J. G r z y w a c z  ks., Przeniesienie duchow nego do sta­

nu św ieckiego. W : P ra w o  K anoniczne, X V I, 3— 4(1973) 229— 244.
61 Np. Pism o K o n g reg acji d o ktryn y w ia ry  z 13.1.1971 r., czy  tzw . W yjaśnienie 

te jże  K o n gregacji do pow yższego pisma, z dnia 26.VI.1972 r. A A S , 63(1971) 303— 308. 
Prot. N. 128/61. Posoborow e prawodawstwo kościelne, E. S z t a f r o w s k i  ks., t. 
V  —  1, ^Warszawa 1974, s. 2531.
82 „E cclesiae sancte” , I, 7.

82 „E cclesiae san cte” , I, 7.
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czno-pastoralnej duchownych. Przew iduje on specjalne cykle w ykładów oraz 
egzaminy, nie ty lko  w ikariuszowskie, lecz także proboszczow skieM. Instruk ­
cja K ongregacji dla nauczania katolickiego z 6 stycznia 1970 r. — „Ratio 
fundam entalis institu tionis sacerdotalis” — określa tzw. podstawowe zasady 
form acji kapłańskiej, tj. budzenie powołań, sposób nauczania w Sem inariach, 
a także form ację duchow ieństw a na sposób ciągły 64. Pismo tejże Kongrega­
cji z dnia 20 stycznia 1972 r., które podkreśla konieczność nauczania filozofii 
w Sem inarium  oraz podaje garść wytycznych w te j m a te r i iG4a. Kongregacja 
dla nauczania w ydała wreszcie 22 lutego 1976 r. obszerny dokum ent — „For­
m atio theologica fu tu ro rum  sacerdotum ”, gdzie na sposób bardzo obszerny 
i w yczerpujący wyłożyła metodę, środki i cele nauczania alum nów  w Semi­
nariach  Duchownych G4b.

Z zagadnieniem  form acji duchow ieństw a pozostaje także w związku, cho­
ciaż na  nieco innej płaszczyźnie, reorganizacja studiów  na wydziałach oraz 
uniw ersytetach katolickich. Przeprow adziła ją, w naw iązaniu do konstytucji 
apostolskiej „Deus sc ien tiarum ”, K ongregacja nauczania przez wydane 20 
m aja 1968 r. tzw. „Normae quaedam ” 65.

3. R ó ż n e  d z i e d z i n y  ż y c i a  c a ł e g o  L u d u  B o ż e g o

Chęć przystosow ania daw nej dyscypliny Kościelnej do zm ienionych oko­
liczności współczesnych, w odniesieniu do całego L udu Bożego, pociągnęła za 
sobą nowe określenie takich dziedzin, jak: post eucharystyczny oraz dwu­
krotne przyjm ow anie Kom unii św. tego samego dnia, p rak ty k a  pokutna, od­
pusty, krem acja ciał zm arłych, pogrzeb dziecka nieochrzczonego, indeks ksią­
żek, procesy małżeńskie.

Po przebyciu drogi bogatej ewolucji, post eucharystyczny został 21 listo­
pada 1964 r., w  czasie publicznej sesji soborowej, ograniczony czasowo przez 
pap. Paw ła VI do jednej godziny przed Kom unią św. Zrów nano tu  z pokar­
m am i stałym i wszelkie napoje łącznie z a lkoholow ym iGG. Poprzednie decyzje 
uznające wolę na tu ra ln ą  za nie łam iącą postu, pozostały oczywiście nadal w 
mocy. Godnym i uw agi są ulgi wprow adzone dla chorych i osób starszych 
przez Instrukcję  o Kom unii sakram entalnej, w ydaną przez K ongregację sa­
kram entów  29 stycznia 1973 r. Instrukcja  przypom ina, że nadal są w mocy 
daw ne norm y, w  m yśl k tórych  post eucharystyczny nie obowiązuje do przy­
jęcia W ia ty k u 67 oraz odnośnie płynnego lub stałego lekarstw a d l a . chorych 
przed Mszą św. lub K om unią 68. Ponadto reduku je  czas postu eucharystyczne­
go do około jednego kw adransa dla: chorych pozostających w  domach lub 
sanatoriach, podeszłych w iekiem  przebyw ających w domach lub przytułkach, 
chorych kapłanów , osób oddanych opiece nad chorym i i s ta rszy m i69.

W tej sam ej in strukcji K ongregacja poszerzyła znacznie możliwości przyj­
m ow ania K om unii św. dw a razy tego samego dnia. W reszcie, jak  już wspom-

63 AAS, 62(1970) 123—134.
«4 AAS, 62(1970) 321—384.
843 Posoborowe praw odaw stw o kościelne, E. S z t a f r o w s k i  ks., t. V—2, W ar­

szaw a 1974, s. 69—101, n. 256 .
84b La D ocum entation Cotholique, N. 1698, 10(1976) s. 457—477.
85 „N orm ae quaedam ”. Typis Pol. V aticanis 1968, s. 5—31.
88 AAS, 57(1965) 186.
87 Kodeks P raw a Kanonicznego, kan. 858 § 1.
88 ^Motu proprio  „Sacram  C om m unionem ”, pap. P ius X II, dnia 19.III. 1957 r. 

AAS, 49(1957) 178.
89 Com m unicationes, V—1(1973) 33—34.
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nieliśmy wyżej, udzieliła władzy Ordynariuszom miejsc, by mogli w wy­padku konieczności ustanawiać, jako nadzwyczajnych szafarzy rozdzielania Komunii św., ludzi świeckich, nie wyłączając niewiast 70. Musimy bowiem pa­miętać, że do dyscypliny kościelnej weszła już na zawsze norma, iż zwyczaj­nymi szafarzami rozdzielania Komunii św. jest kapłan i diakon, a nadzwy­czajnym akolita 71.Praktykę pokutną poddał prawodawca istotnej rewizji w słynnej konstytu­cji apostolskiej „Paenitemini” z 17 lutego 1966 r. Konstytucja zawiera teolo­giczny wykład na temat pokuty, jako cnoty religijnej, nieodzownej każdemu człowiekowi do uświęcenia i zbawienia. Podkreśla dalej potrzebę przede wszystkim pokuty wewnętrznej, polegającej na ciągłej odnowie duchowej i przemianie — „metanoia” , to jest oczyszczeniu się za złe. Ośiąga się to przede wszystkim poprzez wytrwałe wypełnianie obowiązków i cierpliwe znoszenie trudności. „Paenitemini” nie rezygnuje jednak i z pokuty zewnę­trznej, polegającej na wykonywaniu dzieł pokutnych, tj. modlitwy, postu, uczynków miłosierdzia. Wychodząc z powyższych założeń teologicznych, kon­stytucja upoważnia Konferencje Biskupie do ewentualnego zastąpienia, na jakimś terenie, postu i wstrzemięźliwości przez inne dzieła pokutne, jak mo­dlitwę, czy uczynki miłości, jeżeli by się to miało okazać gdzieś skuteczniej­szą praktyką. Ale w zasadzie post i wstrzemięźliwość pozostają nadal zwy­czajnymi formami pokuty. W części normatywnej konstytucji mieszczą się konkretne zasady praktyki pokutnej. I tak, okres Wielkiego Postu, to czas o charakterze pokutnym. Dniami pokutnymi w ciągu roku są wszystkie piątki oraz pierwszy dzień Wielkiego Postu czyli Środa Popielcowa. W poszczególne piątki, o ile nie są świętami nakazanymi, obowiązuje wstrzemięźlwość od po­karmów mięsnych, w Środę Popielcową zaś i Wielki Piątek ponadto post ści­sły. Zmienił się dosyć istotnie podmiot dyscypliny postnej, gdyż wstrzemię­źliwości podlegają już nie dzieci od 7-miu lat życia, lecz małoletni, którzy ukończyli 14 lat. Obowiązek postu spoczywa, podobnie jak dawniej, na peł­noletnich, po ukończeniu 21 lat aż do rozpoczęcia 60-tego roku. Znamienne jest wyposażenie w szerokie uprawnienia Konferencji Biskupich, które mogą przenosić dni pokuty oraz zmieniać bądź to w całości, bądź częściowo, zarów­no wstrzemięźliwość jak i post, na inne formy pokuty, np. na uczynki miło­sierdzia i praktyki pobożne. Wszelkie posunięcia tego rodzaju muszą być jed- dnak podawane do wiadomości Stolicy Apostolskiej 72.Wypada wspomnieć o pewnych odrębnościach polskich od powszechnej dy­scypliny postnej. Otóż od 1966 r. obowiązuje u nas wstrzemięźliwość nie tyl- kd w piątki, lecz i w Wigilię Bożego Narodzenia. Wierni natomiast posta­wieni w szczególnie trudnej sytuacji, mogą na mocy dyspenzy spożywać po­karmy mięsne w piątki, lecz nie w wigilię Bożego Narodzenia, Środę Popiel­cową i Wielki Piątek. Za postawionych w trudnej sytuacji i uprawnionych do korzystania z tej dyspenzy należy uważać stołujących się w zakładach zbiorowego żywienia, gdzie nie są przestrzegane kościelne przepisy postne, oraz wszystkich, którzy nie mają wyboru między potrawami, a muszą spoży­wać to, co jest dostępne. Korzystający z omówionej dyspenzy winni się za­stępczo pomodlić w intencji Ojca św. oraz złożyć drobną ofiarę do skarbon­ki kościelnej z napisem: „Jałmużna postna” , lub spełniać częściej uczynki mi-
70 Tam że, s. 30—31.
71 Zob. „D ecretum  de sarca com m unione et de cu ltu  m ysterii eucharistici ex tra  

M issam”, z dnia 21.VI.1973 r., K ongregacji kultu . Com m unicationes, V—2 (1973) 
164.

72 ..Paenitem ini” , AAS. 58(1966) 177—198. 169



łosierdzia ch rześcijań skiego . D yspenzy pow yższej ud zielił P rym as P o lsk i S te ­fa n  ka rd . W yszyń sk i na m ocy szczególn iejszych up raw nień  otrzym an ych  od S to licy  A p o sto lsk iej 73.P o m ija m y  tu spraw ę p oku ty  sak ra m en ta ln e j, gdyż nie zaszły tu jakieś •istotne zm iany. T a k  zw ane „N o rm ae pastorales” w ydane 16 czerw ca 1972 r. przez K o n g re g a cję  d o k tryn y  w ia ry , na tem at gen eraln ej ab solucji sakram en­ta ln e j, p od trzym ały  zasadę spow iedzi oraz ab solu cji in d y w id u aln ej. M ożli­wość u d zielen ia  sakram en taln ego  rozgrzeszenia na sposób w spólnotow y, zo­stała tu dopuszczona jak o  coś n ad zw yczajn ego , w ściśle określon ych w ypad­kach , oraz pod kon trolą O rd yn ariu sza . Je s t  to w yraźne naw iązanie pod tym  w zględem  do in stru k cji P e n ite n c ja rii A p o sto lsk iej z 25 m arca 1944 r. 74 Z  pun­k tu  w idzenia czysto praw nego, p o m ija jąc  oczyw iście w zględ y teologiczno-li- turgiczn e, nie stanow i ja k ie jś  rew o lu cji i n ow y „O rd o  P a e n ite n tia e ” 74a.In n y m  odcin kiem  życia chrześcijań skiego całego lu d u  Bożego, na którym  K o śció ł w prow adził w ostatnich latach  duże zm ian y , jest zyskiw anie odpu­stów . M ia rą  w ielkości zm ian jest sam  charakter doku m en tu , k tó ry  je wpro­w adza, a jest n im  k o n stytu cja  apostolska „In d u lg e n tia ru m  d octrin a”  z 1 sty­cznia 1967 r. J e j  d ługi w yw ód d o k try n a ln y  jest gru n to w n ym  w ykładem  na tem at teologiczn ej k o n cep cji odpustu z je j ew olu cją  h istoryczn ą oraz w y ja ­śnieniem  ta k ich , m iędzy in n y m i, spraw , ja k : w ieczna i doczesna kara za grzech, n adprzyrodzony skarb iec zasług, kom p etencja K o ścio ła  odnośnie przy­dzielania odpustów  oraz fo rm y  tego p rzyd zie lan ia . Część d ysp o zycyjn a kon­sty tu cji podaje n o rm y zysk iw an ia różn ych odpustów  w raz z u w aru n kow an ia­m i. N o tu je m y  tu  szereg n o w ych  u jęć w  porów n an iu z daw ną p ra k ty k ą . Tak np. p rzy u trzym an iu  d aw n ej k o n cep cji odpustów  zu p ełn ych i cząstkow ych, te ostatnie nie m ierzą się już odtąd  określen iem  ilości dni, ty g o d n i, czy lat, lecz ta k  zw aną w ielkością  zasługi dobrego u czyn k u , p o jęte j bez odnoszenia je j do odpustu. D o  w aru n ków  odpustu zupełnego doszedł postu lat oderw ania się od w szelkiego grzechu , n aw et lek k ieg o . P onadto  może być zyskiw any ty lk o  raz d zien n ie, za w y ją tk ie m  odpustu zupełnego w  godzinę śm ierci. Z n ie­siono d a le j dotychczasow e odpusty lok aln e —  m iejscow e oraz rzeczow e. Te i in n e jeszcze przepisy o kreślające p ra k ty k ę  odpustow ą, św iadczą o dosyć gru n tow n ej zm ianie n a ty m  polu, przesu w ając zw łaszcza zysk iw an ie odpu­stów  od nieco m ech an iczn ej, m atem atyczn ej m etod y z przeszłości, do m etody bardziej p erson alistyczn ej, tzn . d om agające się zaan gażow an ia w ładz ducho­w ych  człow ieka w  ich  zyskiw anie 75. W  ślad za „In d u le g e n tia ru m  doctrina” u k aza ły  się opracow ane na now o szczegółow e w y k a zy  odpustów  7®. W arto za­p am iętać, że u nas w  P olsce istn ieje  ju ż  pew na odrębność w  zakresie zyski­w an ia odpustów  zu pełn ych. M o gą m ianow icie zysk ać odpust zupełny w ier­n i raz w  tyg o d n iu  podczas W ielk iego  Postu , pod zw y k ły m i w aru n kam i, za pobożne uczestn itcw o w, „G o r z k ic h  Ż a la c h ”  77.
73 D ekret w  spraw ie postu. W arszaw a, dnia 30.XI.1966 r. Zob. C urrenda. Pismo 

urzędowe diecezji ta rnow skiej, 1—4(1967) 60.
74 AAS, 64(1972) 510—514.
74a Nowy Obrzęd S akram entu  Pokuty  m a za zadanie w prow adzić raczej inno­

w acje liturgicznego zakresu, obrzędowego oraz duszpasterskiego, co ściśle dyscy­
plinarnego.

75 „ Indulgen tiarum  doctrina”. AAS, 59(1967) 5—24. A. B i e l  ks., Współczesna 
nauka i praw odaw stw o odpustow e Kościoła. T arnów  1974 (maszynopis). •

79 P en itenc jaria  A postolska prom ulgow ała nowy w ykaz odpustów  dekretem  
z dn ia  29 czerwca 1968 r. Zob. Posoborowe praw odaw stw o Kościoła, E. S z t a -  
f r  o w  s k i, t. II, z. 4, W arszaw a 1970, s. 7—98.

77 O dpust ten przyznała św. P en itenc jaria  6 lutego 1968 r. na zawsze, w w yniku 
prośby przedłożonej jej przez P rym asa Polski kard. Stefana W yszyńskiego. Tamże,170



Na płaszczyźnie liturgiczno-dyscyplinarnej doszło do nowelizacji dotych­
czasowego przepisu kodeksowego, według którego nie wolno było odprawiać 
pogrzebu chrześcijańskiego dziecku zm arłem u bez chrztu. Obecnie, ze wzglę­
du na szczególne okoliczności miejsca, O rdynariusz może zezwolić na tego ro­
dzaju pogrzeb, o ile rodzice pragnęli ochrzcić dziecko. W takim  w ypadku 
specjalny obrzęd pogrzebowy może się odbyć albo w domu, albo też w ko­
ściele. W sytuacjach podyktow anych specjalnym i okolicznościami miejsca, mo­
że O rdynariusz zezwolić nie tylko na liturgię  Słowa, lecz i na Mszę św. 78

Gdy już mowa o spraw ach pogrzebowych, w arto  wspomnieć o nieznacz­
nej m odyfikacji 1240 kanonu Kodeksu P raw a Kanonicznego, dokonanej w 
1973 r. przez tę samą Kongregację doktryny w iary. W św ietle wydanego przez 
nią dekretu, przyznanie pogrzebu chrześcijańskiego jaw nym  grzesznikom, ma 
być odtąd uw arunkow ane nie tylko wyrażeniem  przez nich jakichś oznak po­
kuty, lecz, co jest nowością, wykluczeniem  publicznego zgorszenia innych 
w iernych 79. Zaznaczyło się tu  więc jak  gdyby pewne obostrzenie uprzedniej 
dyscypliny, gdzie wym agano tylko oznak pokuty. W m aterii pogrzebu chrze­
ścijańskiego doszła jeszcze m ała m odyfikacja wprbwadzona przez Instrukcję 
K ongregacji św. Oficjum datow aną 5 czerwca 1963 r. Zezwala się w  niej na 
krem ację zwłok, jeżeli nie jest ona podyktow ana względami religijnym i za­
przeczenia dogm atu o zm artw ychw staniu ciał, zaprzeczenia nieśm iertelności 
duszy, nienaw iścią wobec Kościoła, itp., lecz m otyw am i higienicznymi, eko­
nomicznymi, lub innym i racjam i porządku publicznego czy pryw atnego. Na­
bożeństwa pogrzebowego nie można jednak odpraw iać w m iejscu spopielenia 
zwłok, naw et przez samo tylko towarzyszenie tam  kapłana-szafarza. S traciły  
więc swoją bezwzględną moc przepisy kodeksowe zakazujące krem acji na 
sposób absolutny, a także sankcje karne związane z tym  zjawiskiem.

Niew ątpliw ie bardzo doniosłym posunięciem praw nym  było z kolei uchy­
lenie przepisów o tak  zwanym  indeksie książek, czyli zakazie pewnych pu­
blikacji uznanych za niezgodne z w iarą i obyczajami. Przypuszczalnie pod 
mnożącymi się postulatam i różnych odłamów opinii publicznej. Kongregacja 
doktryny w iary  zdecydowała się w  1966 r. na wycofanie problem u indeksu 
książek z dziedziny ludzkiego praw a kościelnego na płaszczyznę praw a na­
turalnego i pozytywnego boskiego, czyli na pole sum ienia i moralności. Ocenę 
zagrożenia w iary  lub dobrych obyczajów ze strony  jakiejś publikacji, pozo­
stawiono więc odtąd sum ieniu poszczególnych ludzi. Przepisy zatem  kodek­
sowe o indeksie (kan. 1399) oraz sankcje karne za ich naruszenie (kan. 2318) 
straciły  tym  samym swoją moc. Cele tych przepisów, a m ianowicie dbałość 
o dobre w ydaw nictw a, z punktu  w idzenia katolickiej doktryny, Kościół za­
m ierza odtąd osiągać na innej drodze, to jest na drodze ścisłej współpracy w 
ocenianiu w ydaw anych dzieł z O rdynariuszam i i uniw ersytetam i katolickim i 80.

Godnymi podkreślenia są wreszcie nowe przepisy procesowe. K ierując się 
intencją uspraw nienia, a więc przystosowania do zmienionych w arunków  
współczesnych, pap. Paw eł VI zmodyfikował procesy małżeńskie. W ydał on 
mianowicie 28 m arca 1971 r. m otu proprio „Causas m atrim oniales”, m ające

s. 138—140. Inne odrębności odpustow e w  Polsce m ają m iejsce bądź w  poszczegól­
nych diecezjach, bądź w  Zakonach i Zgromadzeniach. Zob. tamże, s. 138.

78 M issale Romanum, 1070, 885. Zob. Posoborowe prawodaw stw o kościelne, wyd. 
E. S z t a f r o w s k i  ks., z. 2, W arszaw a 1968, s. 62—66. Kodeks P raw a Kanonicz­
nego, kam. 1203 § 2, 1240 § 1, n. 5.

70 „Decrerum  de sepu ltu ra  acclesiastica” z dnia 20.IX.1973 r. AAS, 65(1973) 500.
88 Zob. N otyfikacja oraz D ekret K ongregacji doktryny w iary  w  spraw ie 'indeksu 

książek z dnia 14.VI. i 15.XI. — 1966 r. AAS, 58(1966) 445, 1186.
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g łó w n ie  n a  ce lu  p rzy sp ie szen ie  to k u  m a łżeń sk ich  sp ra w  sąd o w y ch . C elo w i te ­
m u  s łu żą  zw łaszcza, chociaż  n ie  w y łączn ie , d w ie  in o w a c je  p ra w n e , a m ia ­
n ow ic ie  p o sze rzen ie  w łaśc iw o ści sąd ó w  p ie rw sze j in s ta n c ji  o raz  up roszcze­
n ie  d z ia łan ia  in s ta n c ji  ap e la c y jn y ch . S p ra w a  p ie rw sza  p o leg a  n a  ty m , że od­
tą d , op rócz  try b u n a łó w  z aw a rc ia  m a łż e ń s tw a  lu b  m ie jsca  zam ieszk an ia  s tro ­
n y  p o zw an e j, ja k  to  m ia ło  m ie jsce  w  p rzesz ło ści, k o m p e te n tn y m  do p rzep ro ­
w ad zen ia  p ro cesu  będzie  try b u n a ł  m ie jsca , n a  k tó ry m  p rz y jd z ie  zeb rać  w ięk ­
szość dow odów . M uszą ty lk o  w y raz ić  zgodę O rd y n a riu sz  s ta łeg o  m ie jsca  za­
m ie szk an ia  s tro n y  p o zw an e j o raz  O rd y n a riu sz  i p rzew o d n iczący  try b u n a łu  
m ie jsca  p ro w a d z e n ia  sp ra w y . Z ag a d n ien ie  d ru g ie  je s t  jeszcze w iększą  now o­
ścią, gdyż  o d tą d  t ry b u n a ł  a p e la c y jn y , po p rz e s tu d io w a n iu  w y ro k u -p ie rw sz e j 
in s ta n c ji  i u z n a n iu  go za o d p o w ied n io  u m o ty w o w a n y , je s t w ła d n y  zad ek re to ­
w ać  jego  p raw o m o cn o ść , bez  w d ra ż a n ia  p o s tęp o w a n ia  ap e lacy jn eg o . W  ten 
sposób czaso k res  p o s tęp o w a n ia  o g ro m n ie  s ię  sk raca . O czyw iście  cała  rzecz jest 
o b w a ro w an a  sze reg iem  u w a ru n k o w a ń , ty m  n ie m n ie j je d n a k  w y s tą p iły  tu  zu­
p e łn ie  n ow e e lem en ty , je ś li chodzi o p ro c e d u rę  81„

4. D o b r a  m a t e r i a l n e
f

D o b ra  doczesne  —  m a te r ia ln e , m a ją  w  K o śc ie le  c h a r a k te r  ś ro d k ó w , k tóre  
są n iezb ęd n e  do o siąg n ięc ia  ce lów  d u ch o w y ch , n a d p rz y ro d zo n y c h . T o też  w y­
zb y w an ie  się  ich  d la  celów  czy sto  eko n o m iczn y ch , p o g a rsza ją ce  sy tu ac ję  go­
sp o d arczą  („ a lie n a c ja ”), zaw sze b y ło  t ra k to w a n e  p rzez  p ra w o  k an o n iczn e  ja ­
ko zło k o n ieczn e  racze j, n iż  id ea ł. S tą d  ró żn eg o  ro d z a ju  z a rzą d ze n ia  re s try k ­
cy jn e  w  z ak re s ie  a lie n a c ji m a ją tk u  K ośc ie lnego . J e d n y m  z teg o  ro d z a ju  za­
rz ą d ze ń  je s t  g ó rn a  g ra n ic a  w a rto śc i rzeczy , n a  k tó re j  a lie n a c ję  je s t w ładny  
zezw olić  O rd y n a riu sz , bez o d n o szen ia  s ię  do S to licy  A p o sto lsk ie j. K odeks P ra ­
w a K an o n iczn eg o  u s ta la  ją  n a  30000 (trzy d z ie śc i ty s ięcy ) l i r  lu b  f r a n k ó w 82. 
W  z w iązk u  z p ły n n ą  sy tu a c ją  w a lu to w ą , S to lica  A p o sto lsk a  p o s tan o w iła  w 
1963 r., że p rzez  ow ą k w o tę  n a le ż y  ro zu m ieć  o b ecn ie  66.000 (sześćdziesiąt 
sześć ty s ięcy ) d e n a ró w  szw a jc a rsk ic h , z w an y c h  po to czn ie  f ra n k a m i. Zleciła 
ró w n o cześn ie  K o n fe re n c jo m  B isk u p im  o k re ś le n ie  ró w n e j w a rto śc i te j  sum y 
w  k ra jo w y c h  w a lu ta c h  83.

T a k  p rz e d s ta w ia ją  s ię  n a jw a ż n ie jsz e  z m ia n y  b ęd ące  p rz e ja w e m  zasady 
p rz y s to so w a n ia  d a w n e j d y scy p lin y  k o śc ie ln e j do  zm ien io n y ch  w aru n k ó w  
w spó łczesnych . S t r u k tu r a ln y  c h a r a k te r  m a  tu  do  p ew n eg o  s to p n ia  w p ro w a­
dzen ie  s ta łeg o  d ia k o n a tu . In n e  n o w o śc i o b ra c a ją  s ię  w o k ó ł ta k ic h  prob lem ów , 
ja k : u p ra w n ie n ia  i o b o w iązk i d u ch o w n y ch , ich  re d u k c ja  do s ta n u  św ieckiego, 
p o s łu g iw an ie  o ra z  fo rm a c ja ; ró żn e  d z ied z in y  życia  całego  L u d u  Bożego, a  m ia ­
n o w ic ie : p o s t e u c h a ry s ty c z n y , d w u k ro tn e  p rz y jm o w a n ie  K o m u n ii św . tego 
sam eg o  dn ia , p ta k ty k a  p o k u tn a  i o d p u s to w a , k re m a c ja  zw łok, in d ek s  ksią ­
żek, p ro cesy  m a łżeń sk ie , w reszc ie  p e w n e  u śc iś le n ia  ek o n o m iczn e  w  zak resie  
a lie n a c ji  d ó b r k o śc ie ln y ch .

81 AAS, 68(1971) 441—446. J. G r z y w a c z  ks., Z m iany w  procesie m ałżeńskim
wprow adzone przez m otu  proprio „Causus m atrim oniales”. W: Roczniki Teologie«- 
no-K anoniczne, X IX —5(1972) 39—51. T. P i e r o n e k  ks., N orm y postępowania
w sprawach m ałżeńskich  w ydane przez Stolicę A postolską dla diecezji Stanów  
Zjednoczonych. W: P raw o Kanoniczne, XVI, 1—2(1973) 177—204. T. P a w l u k  ks., 
R eform a kanonicznego procesu m ałżeńskiego w  św ietle m otu  proprio „Causas m a­
trim oniales”. W: P raw o Kanoniczne, XVI, 3—4(1973) 254—284. M. C a b r e o s  d e  
A n t a ,  R eform a dei processo canonico. W: Ius Populi Dei, II, s. 621—638.

82 K an. 534 § 1.
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IV. ZM IA N Y  W Y N IK A JĄ C E  Z ZA SA D Y  EK U M E N IZ M U

J e s t  poza d y sk u sją , że S o b ó r W a ty k a ń sk i II u s ta w ił K ośció ł ek u m en iczn ie  
w  s to p n iu  n ie  n o to w a n y m  w  przeszłości. I to  zarów no , je ś li idzie  o e k u m e ­
n izm  p o ję ty  ściśle , to  je s t  jak o  k ie ru n e k  z m ie rza jący  do z jed n o czen ia  w szy ­
s tk ic h  ch rześc ijan , ja k  też  ro z u m ia n y  szeroko , czyli u s iłu ją c y  zy sk iw ać  d la  
K ościo ła  tak że  n ie c h rz e śc ija n  o raz  n ie w ie rz ą c y c h  84. J e d e n  i d ru g i e k u m en izm  
zn a laz ł się  w  k rę g u  p e w n y c h  d o k u m e n tó w  posoborow ych , k tó re  oprócz w ła ­
śc iw ych  sobie e lem en tó w  teo lo g iczn o -p as to ra ln y ch , '•noszą ró w n ież  po części 
zn am ię  ju ry sd y czn e .

1. E k u m e n i z m  p o j ę t y  ś c i ś l e

J u ż  p ap . J a n  X X III  z ap ro g ram o w a ł sze ro k ą  p e rsp e k ty w ę  d la  ru c h u  e k u ­
m en icznego , g d y  u tw o rz y ł d la  jego  p o p ie ra n ia  o d ręb n ą  in s ty tu c ję  w  1960 r., 
a m ian o w ic ie  S e k re ta r ia t  d la  z jed n o czen ia  c h rz e ś c i ja n 85. W szedł on z resz tą  
późn ie j w  o b rę b  d y k a s te r ii  z reo rg an izo w an e j K u rii  R zym sk ie j. T en  to  S e k re ­
ta r ia t  w y d a ł k ilk a  d o k u m e n tó w  og ó ln ie jsze j n a tu ry , zas łu g u jący ch  n a  b liższą 
uw ag ę. O prócz tego  d w a  g łó w n ie  zag ad n ien ia  b y ły  p rz e d m io te m  n o w y ch  
p rzep isó w  ek u m en iczn y ch , m ian o w ic ie : sp ra w y  m ałżeń sk ie  o raz  in te rk o m u - 
n ia .

A . O gólne d o k u m e n ty
N a szczegó lną  u w ag ę  zas łu g u je  tu ta j  D y re k to riu m  ek u m en iczn e , część 

p ie rw sza  z 1967 r., p o m y śla n e  ja k o  in s tru k c ja  w y k o n aw cza  do sp ra w  e k u m e ­
n icznych , n a k re ś lo n y c h  p rzez  V a tica n u m  II —  um . 86 O b szern y  te n  d o k u m en t, 
oprócz liczn y ch  w sk azań  teo lo g iczn o -p as to ra ln y ch , z aw ie ra  ró w n ież  p ew n e  e le ­
m e n ty  d y scy p lin a rn e .

Z a s trz eg a  w ięc p rz e d e  w szy stk im  k ie ro w a n ie  ru c h e m  e k u m en icz n y m  S to ­
licy  A p o sto lsk ie j o raz  B iskupom , w  K ościo łach  zaś w sch o d n io -k a to lick ich , 
p o n ad to  P a tr ia rc h o m  i ich  S ynodom .

S u g e ru je  n a s tę p n ie  tw o rz e n ie  d la  p ra c  ek u m en icz n y ch  o d d z ie ln y ch  s t ru k ­
tu r  w  sk a li d ie ce z ja ln e j i o g ó ln o k ra jo w e j, k tó re  b y  m ia ły  n a zw ę  jak ich ś  k o ­
m isji, ra d , czy  s e k re ta r ia tó w .

Z a b ra n ia  u d z ie la n ia  c h rz tu  św . w  k ażd y m  w y p a d k u , bez ro b ie n ia  ró żn icy  
p rzy  p rz y jm o w a n iu  do p e łn e j jed n o śc i z K ościo łem  w ie rn y c h  in n y c h  W spól­
n o t ch rześc ijań sk ich . U d z ie lan ie  c h rz tu  m oże m ieć  m ie jsce  ty lk o  w  w y p a d ­
k ach  u zasad n io n e j w ą tp liw o śc i, k tó ra  z d o m n iem an ia  p ra w o d aw c y  n ie  m oże 
m ieć m ie jsca  n ig d y  w  o d n ie s ien iu  do  w y zn aw có w  K ościo łów  W schodn ich  od ­
łączonych. T am  trz e b a  ró w n ież  uznać  fa k t  b ie rzm o w an ia  za p ew n y , choćby 
w  m e try c e  c h rz tu  n ie  by ło  w z m ian k i o  jego  u d z ie len iu . W e d łu g ’p ra k ty k i  bo-

83 D ekret K ongregacji konstytucjonalnej z 13 lipca 1963 r. AAS, 55(1963) 656.
84 Ekum enizm owi pojętem u śoiśle Sobór poświęcił D ekret „U nitatis red in te ­

gratio” ; chęci zbliżenia do niew ierzących dał w yraz w licznych wypowiedziach 
konstytucji „G audium  et spes” ; akcję m isyjną przedstaw ił na nowo w Dekrecie „Ad 
gentes”.

85 Motu proprio „Superno Dei n u tu ” z 5 czerwca 1960 r. Zob. J. M o d z e l e  w - 
s k i  bp.. Sekretariat dla spraw jedności chrześciśśjan. W: A teneum  kapłańskie, 
t. 61(1969) 92—98.

88 „D irectorium  ea, quae a Concilio Vaticano secundo de re oecumemica p ro ­
m ulgata sun t exequenda”. P ars  prim a 14 m aja  1967 r. AAS, 59(1967) 672—592.
J. R y b c z y k  ks., Directorium  oecum enicum . W: Roczniki Teologiczno-Kanonicz- 
ne, XV—5(1969) 9—24.
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wiem  udziela się na W schodzie bierzm owania zaraz po chrzcie. Powtórne 
udzielanie chrztu w iernym  ochrzczonym  w e Wsipólnotaćh Zachódlnich mlolże 
mieć m iejsce tylko wówczas, gdy bliższe badania zrodzą w ątpliw ość co do 
jego ważności. G d yby m ianowicie nie zastosowano tam w  sposób należyty 
m aterii i form y lub gd yb y szafarz nie posiadał w ystarczającej intencji. Z tą 
spraw ą w iąże się rów nież nowe postanowienie dotyczące w yrzeczenia się 
błędów  oraz rozgrzeszania z cenzur. Jedynie do tych  należy stosować jedno 
i drugie w  m yśl kanonu 2314 K odeksu P raw a Kanonicznego, którzy do in­
nych W spólnot przystali w  w ieku dojrzałym , będąc uprzednio katolikami. 
Inni, jako w olni od w in y odłączenia się, składają tylko w yznanie w iary, przy 
podporządkowaniu się innym  także przepisom w ydanym  ew entualnie przez 
O rdynariusza miejsca.

D yrektorium  podkreślając w agę ekum enizm u duchowego, to jest świę­
tości życia katolików  oraz m odłów o zjednoczenie, zaleca konkretne praktyki 
religijne w  tej dziedzinie, jak np. katolickie lub m iędzyw yznaniow e urządze­
nie nabożeństw o zjednoczenie, itp.

Bardzo ważne są przepisy praktyczne dotyczące tak zw anego współudziału 
katolików  w  spraw ach duchow ych oraz sakralnych z braćm i odłączonymi. 
Nie tylko bowiem  obcowanie na codzień w  bratniej m iłości przyczynia się 
do zjednoczenia i jest godne zalecenia lecz także w spółudział w  modlitwach, 
w zajem ne korzystanie z rzeczy lub m iejsc św iętych, jak  Kościołów, cmen­
tarza, sprzętu liturgicznego („com m unicatio in spiritualibus” ). O ile współ­
udział w spraw ach duchow ych może, w edług uznania hierarchii, zatoczyć sze­
rokie granice, to w spółudział sakralny, polegający na korzystaniu z sakra­
m entów św iętych, m usi doznać znacznych zacieśnień. Żaden bowiem  współ­
udział nie może naruszyć podstaw ow ej doktryny kościelnej w  zakresie teolo­
gii sakram entów , acz jest poza tym  dopuszczalny ze w zględu na dopływ ła­
ski.

Poniew aż w  zakresie sakram entalnej doktryny panuje różny stopień jed­
ności w  odłączonych Kościołach W schodnich oraz Zachodnich Wspólnotach 
chrześcijańskich, dlatego też inaczej kształtuje się m ożliwość współudziału.

K ościoły W schodnie m ają praw dziw e sakram enty święte, przeto współ­
udział z ich w yznaw cam i na tym  polu jest nie ty lk o  m ożliw y, ale zaleco­
ny. Chodzi tylko  o to, b y  się dokonyw ał w  w yn iku  porozum ienia hierarchii 
obydw u Kościołów  oraz na zasadzie wzajem ności. U  podstaw wzajemnego 
korzystania z takich sakram entów , jak: Pokuta, Eucharystia, Namaszczenie 
Chorych, w inny leżeć, oprócz w ypadku konieczności, niem ożliwość przyjmo4 
wania sakram entów  oraz pozbawienie ich ow oców  w e w łasnym  Kościele 
przez dłuższy czas. Dla uniknięcia zdziw ienia, katolicy powinni w  takich w y­
padkach zachować dyscyplinę sakram entów  obow iązującą na Wschodzie.

W śród szczegółow ych w skazań D yrektorium  odnośnie współudziału du­
chowego („com m unicatio in spiritualibus” ), zasługuje m iędzy innym i na uw a­
gę m ożliwość pełnienia, pod odpowiednim i w arunkam i, funkcji św iadka —  
rodzica chrzestnego Chrztu, Bierzm ow ania, oraz św iadka nieurzędowego za­
w ierania m ałżeństwa, na zasadzie wzajem ności. R acją zaś uczestniczenia w 
tam tejszych nabożeństwach liturgicznych dla katolików , mogą być różnego 
rodzaju m otyw y, jak  pokrew ieństw o, pełnienie publicznych funkcji urzędo­
w ych, przyjaźń, a naw et chęć głębszego poznania kultu. O rdynariusz może 
w  takich razach zezw olić naw et na w ykonanie fun kcji lektora. Ta sama za­
sada obow iązuje co do udziału w  nabożeństw ach' katolickich przez odłączo­
nych braci wschodnich.

Odłączone W spólnoty chrześcijańskie zachodnie nie odznaczają się już te-
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go rodzaju jednością doktrynalną w  zakresie sakram entów , a w ięc i współ­
udział sakraln y („com m unicatio in sacris” ) z nim i na tym  polu jest mocno 
ograniczony. T ak  w ięc sakram enty: Pokuty, Eucharystii i  Nam aszczenia Cho­
rych, mogą w yzn aw cy w spom nianych W spólnot przyjm ow ać w  K ościele ka­
tolickim  tylko  w  niebezpieczeństw ie śm ierci lub w  naglącej potrzebie (prze­
śladowanie, więzienie). Zaw sze jednak p rzy  założeniu, że kapłana katolickiego 
poproszą o n ie  sam orzutnie, że w yrażą w iarę co do tych  sakram entów , zgod­
ną z Wiarą katolicką, i że będą do tego odpowiednio przygotow ani. Inne od 
w ym ienionych w ypadki naglące, może ustalić O rdynariusz m iejsca lub K on ­
feren cja  Biskupia. Jeżeli chodzi o katolika, to m ógłby on w  podobnych uw a­
runkow aniach poprosić o te sakram enty tylko  tego szafarza odłączonej W spól­
noty Zachodniej, k tóry  ma ważne św ięcenia kapłańskie.

Odnośnie innych fun kcji relig ijn ych  pom iędzy Kościołem  katolickim  
a W spólnotam i Zachodnim i, istnieją w iększe zastrzeżenia w  porównaniu do 
W schodnich. T ak w ięc nie jest tu m ożliw e pełnienie w zajem ne fun kcji lek ­
tora czy kaznodziei w e M szy św . katolików  oraz w  analogicznych nabożeń­
stw ach: Ś w iętej W ieczerzy" czy Słow a Liturgicznego u Odłączonych. Jest za­
bronione rów nież w zajem ne pełnienie funkcji rodzica chrzestnego oraz św iad­
ka bierzm ow ania w  sensie liturgicznym  i kanonicznym . Dopuszczalne jest 
natom iast z podobnych przyczyn, jak w  odniesidniu do Odłączonego Kościoła 
W schodniego, w ykon yw an ie tych fu n k cji w  charakterze zw ykłego świadka, 
bez obow iązków  poręczania w iary, co spełnia drugi, w łaściw y św iadek tej 
czynności. Inne p rzejaw y w spółudziału w  sprawach duchow ych są tu ana­
logicznie postawione, jak  w  relacji do braci odłączonych wschodnich.

W spom nieliśm y w yżej, że omówione D yrektorium  ekum eniczne było po­
m yślane jako pierw sza część obszerniejszego dokum entu na ten temat. To­
też w  trzy lata później (1970 r.) ukazała się istotnie część druga instrukcji 
ekum enicznej, stanow iąca uzupełnienie pierw szej 87. Tę drugą część D yrekto­
rium  w ypełniają bez reszty szczegółowe pouczenia dotyczące ekum enicznej 
postaw y w  w yższym  szkolnictw ie teologicznym . N ie ma tu w ięc jakichś w ię­
żących konkretnie zarządzeń, lecz określenia i wskazania, jak chodzi o cel 
i środki ekum enicznych poczynań, ekum eniczne nachylenie w  poszczególnych 
przedm iotach teologicznych, specjalny przedm iot ekum enizm u, form ow anie 
postaw y ekum enicznej, indyw idualne oraz instytucjonalne współdziałanie 
z innym i chrześcijanam i, itp.

W reszcie dokum entem  ekum enicznym  o w zględnie ogólnym  znaczeniu jest 
w yd an y w  tym że 1970 r. tak zw any „D okum ent roboczy” dla praktycznego 
zastosowania D ekretu  o ek u m en iźm ie88. Nie jest to, ściśle m ówiąc, akt pra­
w odaw czy, gdyż nie został zam ieszczony w  „A cta  Apostolicae Sedis” , lecz w  
„ L ’osservatore Rom ano” . Poniew aż jednak został podpisany przez przew odni­
czącego (kard. W illebrands) oraz sekretarza (Br. H. Hamer) Sekretariatu  dla 
jedności chrześcijan, n ależy  go uznać za w ażny krok na drodze w skazań eku ­
m enicznych. „D okum ent roboczy” jest w yczerpującym  instruktarzem  na tem at 
dialogu ekum enicznego, jego natury, celu, teologiczno-pastoralnych podstaw, 
form , w arunków , m etody prow adzenia, oraz sam ej tem atyki dialogu.

B. Postanowienia i wskazania szczegółowe

Zanotujm y jeszcze kilka postanowień i wskazań dotyczących już nie ogól-

87 Dnia 16 kwietnia 1970 r. AAS, 62(1970) 705— 724.
88 „Un documento di lavoro per l’applicazione practica del decreto sull ecume- 

nismo”. 15 sierpnia 1970 r. L ’Osservatore Romano, 21 (22, IX 1970) ss. 3— 4.
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niejszych zjaw isk ekumenizm u, lecz dziedzin szczegółowych, chociaż bardzo 
ważnych.

Na czoło w ybijają się tu  n iew ątpliw ie zagadnienia małżeńskie. Już Sobór 
W atykański II dokonał doniosłego posunięcia, gdy w Dekrecie o Kościołach 
W schodnich uznał, że form a kanoniczna m ałżeństw  katolików wschodnich 
z w iernym i Kościołów Praw osław nych obowiązuje tylko pod sankcją godzi- 
wości. Ważność m ałżeństw a jest w tym  w ypadku uw arunkow ana jedynie 
obecnością kapłana oraz zachowaniem innych, obowiązujących przepisów 
prawnych®9. Tę śmiałą decyzję Kongregacja dla Kościołów Wschodnich roz­
ciągnęła specjalnym  dekretem  „Crescens m atrim oniorum ” z 1967 r. także 
na m ałżeństwa łacinników z ochrzczonymi niekatolikam i w schodnim i90.

Jeszcze bardziej doniosłe decyzje w zakresie spraw  małżeńskich przyniosło 
m otu proprio  pap. Paw ła VI „M atrim onia m ix ta” z 31 m arca 1970 r . 91. Za­
w iera ono wykład socjologiczno-teologiczno-pastoralny na tem at małżeństw 
m ieszanych oraz przepisy praw ne w tej m aterii. Motu proprio stoi dalej na 
stanow isku tradycyjnym , że m ałżeństwa mieszane, to jest strony katolickiej 
z niekatolicką ochrzczoną lub nieochrzczoną, u trudn ia ją  pełną wspólnotę du­
chową małżonków oraz stw arzają  potencjalne niebezpieczeństwo dla wiary. 
Toteż w zasadzie m ałżeństwom  takim  Kościół nie sprzyja, lecz zezwala na nie 
ty lko ze względu na na tu ra lne  praw a ludzkie do zaw ierania małżeństw oraz 
w ydania potom stw a na świat. Bez zezwolenia Kościoła, konkretnie zaś bez 
dyspensy O rdynariusza miejsca, niegodziwe byłoby m ałżeństwo strony kato­
lickiej z niekatolicką ochrzczoną, a niew ażne strony katolickiej z nieochrz­
czoną.

Dla zabezpieczenia dobra w iary, zagrożonego w m ałżeństw ach mieszanych, 
m otu proprio „M atrim onia m ix ta” domaga się odpowiednich gwarancji, rę­
kojmi, które wszakże co do form y są złagodzone w porów naniu do wymogów 
praw a kodeksowego. Tak więc strona katolicka musi złożyć oświadczenie, 
że jest gotowa odsunąć od siebie wszelkie niebezpieczeństwo u tra ty  wiary, 
oraz szczerze przyrzec, że uczyni wszystko, by całe potomstwo było ochrz­
czone w Kościele katolickim  i wychowane po katolicku. S trona niekatolic­
ka nie składa już ze swej strony żadnych oświadczeń czy przyrzeczeń, lecz 
m usi być powiadomiona o podjętych tego rodzaju zobowiązaniach przez stro­
nę katolicką. Odrazu trzeba wspomnieć, że bliższe określenie form y powyż­
szych przyrzeczeń strony katolickiej oraz powiadom ienia o nich strony nie­
katolickiej, m otu proprio  pozostawia K onferencjom  Biskupim.

Form a kanoniczna m ałżeństw  m ieszanych obowiązuje pod rygorem  ich 
nieważności w m yśl „M atrim onia m ix ta”. Wszakże w w ypadku poważnych 
trudności co do jej zachowania, jest w ładny od n iej dyspenzować Ordyna­
riusz miejsca. Unorm owanie znów bliższe spraw y dyspenz w tym  zakresie 
pozostawiono kom petencji K onferencji B iskupich dla podległych im tery­
toriów. Zawsze jednak obowiązuje jakaś publiczna form a zaw ierania tego 
rodzaju małżeństw.

89 „O rientalium  Ecclesiarum ”, n. 18. Sobór W atykański II. K onstytucje, Dekre­
ty, D eklaracje. Tekst łacińsko-polski. Wyd. Pallotinum , Poznań 1968, s. 289.

90 D ekret wydano 22 lutego 1967 r. z obowiązywalnośoią od 25 m arca. AAS, 
59(1967) 165—166.

91 „M atrim onia m ix ta” nie jest pierw szym  dokum entem  praw nym  wydanym po 
Soborze w spraw ach m ałżeńskich. Poprzedziła go już instrukcja  Kongregacji dok­
try n y  w iary  — „M atrim onii sacram entum ” z 18 m arca 1966 r. (AAS, 58, 1966, 235— 
239), następnie tzw. „A rgum enta de quibus d iscep tab itu r in prim o generali coetu 
Synodi Episcoporum ” (Pars a ltera, Typis Polyglottis Vaticanis 1967, s. 27—37), 
wreszcie dekret K ongregacji Kościoła W schodniego: „Crescens m atrim oniorum ”, 
z 1967 r. (AAS, 59, 1967, 165—166).
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W wypadku stosowania formy liturgicznej, należy się posłużyć obrzę­dem wziętym z Rytuału dla małżeństw poza Mszą św. Na małżeństwo pod­czas Mszy św. mógłby zezwolić Ordynariusz miejsca tylko dla strony kato­lickiej i niekatolickiej ochrzczonej. Co do Komunii św. należałoby zacho­wać ogólne przepisy. Motu proprio nie dopuszcza takiej sytuacji, by przy zawieraniu małżeństw mieszanych równocześnie wykonywali swój obrzęd: duchowny katolicki i niekatolicki. Wykluczone jest również, ażeby przed lub po obrzędzie katolickim, odbywał się inny obrzęd religijny dla wyra­żenia lub odnowienia konsensu. Acz zakaz ten podtrzymano z dawnego pra­wa, to jednak sankcje karne z kan. 2319 Kodeksu Prawa Kanonicznego, przewidziane za udanie się do duchowego akatolickiego, celem ponownego wyrażenia konsensu, zostały uchylone i to nawet w stosunku do tych, któ­rzy je ewentualnie już zaciągnęli.Do przepisów określających w jakiś sposób fakt zawierania małżeństw mieszanych, należy jeszcze obowiązek wpisywania ich do ksiąg, który „Ma­trimonia mixta” nakłada na duszptasterzy katolickich, sugerując nawet ko­rzystanie w tej mierze z pomocy duchownych niekatolickich.Motu proprio nie zapomina nałożyć obowiązku na Ordynariuszy oraz proboszczów, by roztoczyli specjalną opiekę duszpasterską nad mieszanymi małżeństwami, jeśli chodzi o spełnianie przez nich powinności wynikających z wiary.Wreszcie sprawę ewentualnego sanowania w związku małżeństw mie­szanych, przekazano tu kompetencji Ordynariusza miejscaPoza problematyką małżeństw mieszanych, zasługują na uwagę wska­zania ekumeniczne podane w dwóch dokumentach, lecz dotyczące faktycz­nie jednego zagadnienia, a mianowicie „współudziału sakralnego”. Głównie zaś tzw. „interkomunii oraz aplikowania Mszy św. za zmarłego niekatolika. Zaczęły się mianowicie mnożyć wypadki uczestctwa w nabożeństwach eucha­rystycznych łącznie z przyjmowaniem Komunii św. bez różnicy, przez wier­nych Wspólnot protestanckich i anglikańskich z jednej, oraz katolików z dru­giej strony („interkomunia”). Sekretariat dlla jedności chrześcijan zareagował
92 AAS, 62(1970) 257—265. Dnia 15 kw ietn ia 1970 r. sek re ta rz  s tan u  J. Villot 

przesłał biskupom  w  ślad za w ydanym  „M atrim onia m ix ta”, specjalne pismo w y­
jaśniające, k tó re  odnosiło się do tego m otu proprio. Podkreślił w  nim, że w  „Ma­
trim onia m ix ta” po trak tow ano zagadnienie zbyt ogólnikowo i raczej m inim alistycz- 
nie, by w yjść naprzeciw  bardzo zróżnicowanym  w arunkom  pod tym  względem 
w całym  Kościele. Szczególnie ponadto zaakcentow ał potrzebę w ydania szczegóło­
w ych in s tru k c ji lokalnych n a  ten  tem at przez K onferencje B iskupie tak, by p rze­
pisy ogólne mogły być bardziej uściślone. S ecretaria  S tatus, Prot. n. 151, 327. 
W 1972 r. rozstrzygnięto rów nież kw estię, że jeśli się nie da zachować form y k a ­
nonicznej, to O rdynariusz może od n iej dyspenzować podobnie jak  w  innych w y­
padkach, także w  sy tuacji, gdy strona katolicka zaw iera m ałżeństw o ze stroną 
ochrzczoną w  Kościele katolickim , k tó ra  jednak później przystąp iła  do W spólnoty 
katolickiej. Zob. AAS, 64(1972) 397. J. R y b c z y k  ks., P rzejaw y ekum en izm u  w  in ­
strukc ji o m ałżeństw ach m ieszanych. W: Roczniki Teologiczno-Kanoniczne, XIV—5 
(1967) 5—20. J . G l e m p  ks., N iektóre zagadnienia zw iązane z zastosow aniem  m otu  
proprio „M atrimonia m ix ta" . W: Praw o Kanoniczne, XV, 1—2(1972) 19—36. W. 
W ó j c i k  bp, Zagadnienia dysku tow ane w  now ym  prawie o m ałżeństw ach m ie ­
szanych. W: Roczniki Teologiczno-Kanoniczne, X X —5 (1973) 5—28. Zastosow anie 
„M atrim onia m ix ta” w  w arunkach  polskich znalazło swój w yraz duszpastersko- 
praw ny w  tak  zw anych „W skazaniach E ipskopatu Polski w  spraw ie realizacji 
m. p. Paw ła VI „M atrim onia m ix ta”, k tóre  uchw aliła 124 K onferencja Episkopatu 
Polski dnia 1 kw ietn ia  1971 r. Zob. C u r r e n d a .  Pismo urzędow e diecezji tarnow ­
skiej, 11—12 (1971) 273—279.

83 Norte circa l’applicazioine del d irettorio  eoumenico”. L’O sservatore Romano, 
6. X. 1968, 1.
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n a  to  w  te n  sposób, że n a jp ie rw  w  1968 r. w y d a ł k ró tk ie  u w ag i do tyczące za­
s to so w an ia  in s tru k c j i  e k u m en icz n e j z 1967 r. 93, w  ro k u  zaś 1970 o p u b lik o w a ł 
o b sze rn ie jszą  już  d e k la ra c ję  n a  te m a t w sp ó łu d z ia łu  c h rz eśc ijan  ró żn y ch  w y ­
zn ań  w  E u c h a ry s tii  94. J e d e n  i d ru g i d o k u m e n t p o d e jm u je  raz  jeszcze w y ja ­
śn ien ie  zasad  m ięd zy w y zn an io w eg o  w sp ó łu d z ia łu  sak ra ln eg o , zw łaszcza w  od­
n ie s ien iu  dio E u c h a ry s tii i po leca  s tosow ać się śc iś le  pod  ty m  w zg lędem  do p rze ­
p isów  z a w a rty c h  w  D y re k to r iu m  ek u m en iczn y m , części p ie rw sze j z 1967 r. 95 
N ie  o d s tąp iła  od ty c h  zasad  ró w n ież  In s tru k c ja  S e k re ta r ia tu  d la  jedności 
c h rz e śc ijan  z 1 czerw ca 1972 r. P o d e jm u je  ona raz  jeszcze w y ja śn ie n ia  d o k try ­
n a ln e  w  te j  m a te r i i  o raz  n ieco  sze rze j in te rp re tu je  w y p a d k i kon ieczności w 
k tó ry c h  je s t m o ż liw e  d o puszczen ie  do K o m u n ii św . e u ch a ry s ty c zn e j w  K o­
ście le , w ie rn y c h  in n y c h  w y z n a ń 9®. J e s t  n a to m ia s t n o w y m  w yłom em  w  t r a ­
d y c y jn e j d y scy p lin ie  k o śc ie ln e j d e k re t  K o n g reg ac ji d o k try n y  w ia ry  z 11 
cze rw ca  1976 r. Z ezw ala  on  n a  o d c e le b ro w a n ie  M szy św. w  K ościele  k a to lic ­
k im  za zm arłeg o  w ie rn eg o  o d łączonej w sp ó ln o ty  ch rześc ijań sk ie j. S taw ia  
w szakże  trz y  w a ru n k i ta k ie j  p ra k ty c e :

1) g d y  p roszą  o to  k re w n i, p rzy jac ie le  lu b  p o d w ła d n i zm arłeg o  i to  z m o­
ty w ó w  czysto  re lig ijn y c h ;

2) gdy , w ed łu g  oceny  O rd y n a riu sza , n ie  w y w o ła^ to  zgorzen ia ;
3) b y  n ie  w y m aw iać  im ien ia  zm arłeg o  w  M o d litw ie  E u c h a ry s ty cz n e j. D e­

k r e t  n ie  z a b ra n ia  p rze to  zapow iedzieć  teg o  im ie n ia  p rzed  M szą św . o raz  w y ­
m ów ić w  m o d litw a c h  m sza ln y ch  93a.

W  sen sie  jak iegoś dolpoiwiedzenia, trz e b a  tu  jeszcze w y m ien ić  dw a do­
k u m e n ty  ek u m en iczn e , k tó re  acz n ie  w n io sły  k o n k re tn y c h  zm ian  teologicz- 
n o -p ra w n y c h , to je d n a k  m ia ły  b a rd zo  p o zy ty w n e  znaczen ie  psychologicz­
n e  d la  w y zb y cia  s ię  u p rz e d ze ń  o raz  u trw a le n ia  się d u c h a  w zajem n eg o  zro­
zu m ien ia . C hodzi tu  m ian o w ic ie  o w sp ó ln e  d e k la ra c je  w y d a n e  p rzez  pap. 
P a w ła  V I o raz  p raw o sław n eg o  p a tr ia rc h ę  w  K o n s ta n ty n o p o lu  A tenagorasa  
I, d n ia  7 g ru d n ia  1965 r., ja k  ró w n ież  p rzez  a rc y b isk u p a  ang lik ań sk ieg o  
C a n te rb u ry  M ich a ła  R am se y ’a, d n ia  24 cze rw ca  1966 r . 97 W  d e k la ra c ji  k a to - 
lic k o -p ra w o s ław n e j zn a laz ła  w y ra z  k ry ty c z n a  ocena  w za jem n y ch  nadużyć 
w  odnoszen iu  s ię  do s ieb ie  o b y d w u  s tro n  n a  p rz e s trz e n i h is to rii, o raz  sym ­
b o liczne  u ch y len ie  w y m ie rzo n y ch  sobie n ie g d y ś  w  X I w. ek sk o m u n ik . W 
o b y d w u  zaś d e k la ra c ja c h , zaró w n o  k a to lic k o -p ra w o s ła w n e j ja k  i ka to licko - 
-a n g lik a ń sk ie j, p rz e b ija  o b u s tro n n a  tę sk n o ta  za n a w iąz a n iem  jednośc i oraz 
zobow iązan ie  s ię  do p o d ążan ia  w  ty m  k ie ru n k u  98.

2. E k u m e n i z m  w  z n a c z e n i u  s z e r s z y m
C hodzi tu  o a k c ję  K ościo ła  z m ie rza jącą  do p o zy sk an ia  lu d z i jeszcze n ie - 

o ch rzczonych  —  d z ia ła ln o ść  m isy jn a , o raz  o p ró b y  p o ro zu m ien ia  i w spół­
p ra c y  z lu d źm i n iew ie rzący m i.

A . D zia ła lność m isy jn a
Z ro śn ię ta  zaw sze n ie ro z łączn ie  z K ościo łem  d z ia ła ln o ść  m isy jn a , zyskała  

n a  S oborze  W a ty k a ń sk im  II  n o w y , p o tę żn y  im p u ls  w  n a św ie tla n iu  tego  za­
g a d n ie n ia  p rzez  d e k re t  „A d g e n te s” . O zw ięk szen iu  tro sk i K ościo ła n a  ty m  
p o lu  w  o s ta tn ic h  la ta ch , św iad czy  od s tro n y  o rg a n iz a c y jn e j u tw o rz e n ie  spec-

9,33 Com m unicationes, vol. VIII, N. 21(1976) 75—76. .
94 „D eclaration su r la position de l’Église catholique en m atière d Eucharistie 

com m une 'entre chrétiens de diverses confessions”. AAS, 62 (1970) 184 188.
05 Zob. w yżej, s. 40—41.
99 Com m unicationes, IV—2, 1972, 110—117.
»7 AAS, 58 (1966) 20—21, 286—287. .
98 W ślad za dek larac ją  praw osław no-katolicką poszedł, jak  wiemy, w yjazd pap.
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jalnego S ek re ta ria tu  dla niechrześcijan, k tó ry  obok K ongregacji dla ew an­
gelizacji narodów  koordynuje centralnie  poczynania m isyjne " .

Z punk tu  widzenia praw a powszechnego zasługują na  uw agę w  dzie­
dzinie katolickiej działalności m isyjnej norm y wykonawcze do dekretu  „Ad 
gentes”, zaw arte w „Ecclesiae sanctae” z 1966 r. Podejm ują one próbę rea­
lizacji idei w yrażonej w Dekrecie o działalności m isyjnej, w m yśl k tórej ca­
ły Kościół powinien się stać w jakiś sposób m isyjnym .

N ajpierw  więc norm y wykonawcze staw iają  pewne postulaty  w prow a­
dzenia innowacji struk turalnych . Praw odaw ca widzi potrzebę, by dalej na 
najwyższym  szczeblu koordynow ała pracę m isyjną Kongregacja ewangeli­
zacji narodów. Zapowiada poddanie stopniowe jej kom petencji tych misji, 
które dotąd podlegały innym  dykasteriom  K urii Rzymskiej. Sam skład per­
sonalny K ongregacji został poszerzony i tak  pom yślany, żeby mógł rep re­
zentować same tereny  m isyjne, inne kraje, Insty tu ty  m isyjne, oraz Papies­
kie Dzieła m isyjne. Przy K onferencjach Biskupich w inno się potworzyć spec­
jalne Komisje m isyjne, a w każdej diecezji powierzyć zajm owanie się spra­
wam i m isji osobnem u kapłanowi, k tóry  w inien być uczestnikiem  Rady Du­
szpasterskiej. Na terenach m isyjnych w inny się ukonstytuow ać K onferen­
cje Biskupie, K onferencje Zakonników i Unie Zakonnic (zrzeszające wyż­
szych przełożonych Instytutów  m isyjnych) jak  również Rady Duszpasterskie.

Poza innow acjam i struk turalnym i, m otu proprio „Ecclesiae sanctae” sta­
wia szereg norm  dyscyplinarnych odnośnie uspraw nienia akcji m isyjnej. Do 
najw ażniejszych trzeba niew ątpliw ie zaliczyć polecenie, by pogłębiać wciąż 
teologię m isyjną, by alum nom  w Sem inariach dawać szeroką form ację mi­
syjną, by biskupi naw iązyw ali bezpośrednio kontakty  z Insty tu tam i m isyj­
nym i oraz z biskupam i z terenów  m isyjnych, by budzić i popierać powołania 
m isyjne, by na  cele m isyjne przekazyw ać odpowiednie fundusze nie tylko 
z dobrowolnych ofiar, lecz z wyznaczonych danin obowiązkowych, by na te­
renach m isyjnych należycie rozdzielać kad ry  m isjonarskie, by  roztoczyć 
szczególną opiekę nad m isyjnym i pom ocnikam i świeckimi, by na drodze po­
głębionych studiów  teologicznych, liturgicznych, praw niczych, opracowywać 
coraz to doskonalsze form y akomodacji — przystosow ania akcji ew angeli­
zacyjnej do w arunków  tubylczych 10°.

N iektóre z przedstaw ionych wyżej zagadnień zaakcentow ała jeszcze moc­
niej instrukcja, w ydana w 1969 r. przez K ongregację ew angelizacji naro­
dów. Omówiono w niej obszerniej zwłaszcza spraw ę bliższego współdziała­
nia biskupów z papieskim i dziełam i m isyjnym i i wysunięto pod tym  wzglę­
dem  pewne dyrektyw y. W ezwano rów nież poszczególne diecezje do jak n a j­
konkretniejszych in icjatyw  w zakresie poczynań m isyjnych 101.

B. Próby porozumienia z n iew ierzącym i
N iewierzącym  czyli ateistom , Sobór W atykański II nie poświęcił co p raw ­

da jakiegoś oddzielnego dokum entu. Ale w  licznych wypowiedziach, zwła-

P aw ła  V I  do K o n s ta n tyn o p o la  w  1967 r. o raz w ręczen ie  d e k la ra c ji A tenago rasow i I ,  
że K o śc ió ł Z a cho d n i n a w ią zu je  znów  b ra te rs k ie  s tosunk i ze W schodn im  K ośc io łem  
P ra w o s ła w n ym . D e k la ra c ja  zosta ła  ogłoszona 25 lip c a  1967 r. A A S , 59 (1967) 852—  
854. D n ia  28 p aźd z ie rn ika  1967 r. doszło raz  jeszcze do w yd a n ia  w  duchu  b ra te r ­
s k ie j m iło śc i w spó lnego ośw iadczen ia  przez P a w ła  V I  oraz A tenagorasa  I. A A S , 
59 (1967) 1054— 1055.

90 Zob. L ’O sservato re  R om ano z 21 m a ja  1960 r.
100 „E cc les iae  sanctae” , I I I ,  n. 1— 24.
101 A A S , 61 (1969) 276— 281. B.. J  a c k  e 1 i n e. Le d ro it  m iss iona ire  après le C on­

cile . W : Chiesa dopo i l  C onc ilio , I I — 1, M ila n o  1972, s. 823— 832.
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szcza w konstytucji „Gaudium et spes” , wyraził chęć nawiązania z nimi dialogu lub nawet czynnej współpracy.Dla prowadzenia przez Kościół związanych z tym prac, pap. Paweł VI już w 1965 r. utworzył specjalny Sekretariat dla niewierzących, jako oddziel­ną dykasterię kurialną 102. Wyszły z niego dwa interesujące dokumenty, po­dające konkretne wytyczne, jak należy podejmować dialog oraz współpra­cę z niewierzącymi.Dokument pierwszy nosi datę 28 sierpnia 1968 r. i jest zatytułowany „De dialogo cum non credentibus”, rozpoczyna się zaś od słów: „Humanae personae” . W pierwszej teoretycznej części zawiera takie zagadniena, jak: pojęcie dialogu, rodzaje i uwarunkowania. Wyszczególnia trzy rodzaje dia­logu, a mianowicie: dialog zwykłego obcowania ludzi celem wzajemnego zrozumienia się, dialog doktrynalny, wyrażający się wymianą poglądów do­tyczących prawdy światopoglądowej, dialog praktyczny, usiłujący doprowa­dzić do podjęcia wspólnego działania, mimo różnic doktrynalnych. „Huma­nae personae” omawia szerzej dialog doktrynalny oraz praktyczny. Wśród wymogów dialogu doktrynalnego wysuwa zwłaszcza potrzebę pełnej wolno­ści, wierność prawdzie, odwagę oraz prawdziwą kompetencję fachową, tj. znajomość rzeczy. Przy dialogu praktycznym jest znów nieodzowne, by wy­tyczone cele współpracy były dobre, oraz by dialog był poddany hierarchii tam, gdzie wartości religijne i moralne domagają się obrony.W drugiej, praktycznej części „Humanae personae” wytycza szereg norm dla wprowadzenia w życie dialogu. Postuluje więc między inymi:1. By studia filozoficzne i teologiczne były odpowiednio ustawione tak, ażeby przygotowywały kapłanów do prowadzenia dialogu; 2. By w dokształ­caniu duchowieństwa poprzez kursy, kongresy, itd., zwracać baczną uwagę na dialog; 3. By przygotowywać do dialogu także ludzi świeckich oraz pro­blematyką dialogu przepajać katechizację; 4. By dla dialogu z niewierzący­mi pozyskiwać do współpracy wiernych innych wyznań chrześcijańskich, a także religii niechrześcijańskich, zwłaszcza Żydów i Mahometan; 5. By we wszelkim dialogu wystrzegać się irenizmu i nie narażać na niebezpie­czeństwo osobistej wiary, w dialogu zaś publicznym i oficjalnym zagwaran­tować jego autentyczność, wykluczającą zwłaszcza wykorzystanie go jako narzędzia do innych celów; 6. By kapłani mieli zgodę od Ordynariusza na prowadzenie dialogu, a wierni przestrzegali wytycznych hierachii kościel­nej na tym polu 103.Drugi dokument Sekretariatu dla niewierzących, który nosi nazwę tak zwanej „Noty w sprawie studium ateizmu oraz przygotowania do dialogu”, ukazał się 25 listopada 1970 r. Pismo to ma być uzupełnieniem do instruk­cji Kongregacji nauczania katolickiego: „Ratio fundamentalis institutionis sa­cerdotalis” 104. Chodzi o to, by w formacji alumnów do kapłaństwa uwzględ­nić w takiej czy innej formie pouczanie ich o źródłach oraz rodzajach współczesnego ateizmu, laicyzacji, by zwłaszcza osobno potraktować stu­dium marksizmu. Nota przypomina tu również szczególną potrzebę przygo­towania przyszłych kapłanów pod kątem zdolności prowadzenia dialogu ze współczesnym światem, przenikniętym ateizmem oraz laicyzacją. W tym przygotowaniu akcentuje mocno zwłaszcza gruntowne studium filozofii orazi»2 L ’O sserv ato re  R o m an o  z 9 k w ie tn ia  1965 r.103 A A S , 60 (1968) 692— 704.104 In s tr u k c ja  „R a tio  fu n d a m e n ta lis  in stitu tio n is  sacerd o talis”  uk azała  się 6. X . 1970 r. A A S , 62 (1970) 321— 384. N otę  zam ieściło  L ’O sserv ato re  R om an o z 25. X I .  1970 r., s. 1: „N o ta  oicra stu d iu m  ath esm i et in stitu tion em  ad d ialo gu m  cum  non cred en tib u s h a b e n d am ” .180



szeroko pojętej historii, jako hum anistycznej form acji, uspraw niającej do 
postaw y i m entalności należycie pojętego dialogu 104a.

W  ten w ięc sposób p rzed staw iałyby się najw ażniejsze nowości kanonisty- 
czne w  zakresie ekum enizm u pojętego zarów no ściśle ja k  i szeroko. Odno­
śnie ściśle w ziętego ekum enizm u, odnotow aliśm y na pierw szym  planie ogól­
ne dokum enty, tj. pierw szą i drugą część D yrektorium  ekum enicznego, po­
dającego wszechstronne zasady zbliżenia do w iern ych  innych W yznań chrze­
ścijańskich. N astępnie zarejestrow aliśm y ekum eniczne postanowienia i w ska­
zania szczegółow e, tyczące m ałżeństw  m ieszanych oraz interkom unii. W  ra ­
m ach ekum enizm u pojętego szeroko, om ów iliśm y now e d yrek tyw y, w ska­
zujące drogę zyskiw an ia dla K ościoła ludzi nieochrzczonych, poprzez akcję 
m isyjną, oraz poprzez naw iązyw an ie kontaktów  z ludźm i niew ierzącym i, 
zw łaszcza w  drodze dialogu.

V. ZM IA N Y  W Y N IK A J Ą C E  Z Z A S A D Y  M O D Y F IK A C JI Ż Y C IA  
Z A K O N N E G O

D ekret Soboru W atykańskiego II „P erfectae caritatis” , rzucił nowe św ia­
tło na stan życia doskonałego. N akreślił m ianow icie teologiczno-m istyczne 
założenia, na których pow inna się dokonać odnowa, a rów nocześnie p rzy­
stosowanie życia zakonnego do w spółczesnych w arunków . B ardziej konkret­
ne decyzje, w prow adzające w  życie ogólne założenia soborowe w  tej m ie­
rze, przyniosły późniejsze dokum enty o charakterze dyscyplinarnym , d yrek ­
tyw nym , czy też czysto w yjaśn iającym . Można zatem  bez w ątpienia stw ier­
dzić, że w  nurcie now ości praw no-kościelnych ostatniego okresu posoboro­
wego, urasta do ran gi jak iejś praw idłow ości czy li zasady, szereg zarządzeń 
dotyczących m od yfikacji życia zakonnego. N ajogólniej m ów iąc, p rzy  założe­
niu uznania dla kontem placyjnych zakonów  i zgrom adzeń, w prow adza się 
obecnie jakieś próby złagodzenia dotychczasow ych czynników  izolujących 
kontem plację, na rzecz w ykon yw an ia  koniecznych dzieł apostolskich. Doszło 
w  zw iązku z tym  n aw et do pew nego rodzaju rozluźnienia p rzyw ile ju  egzem - 
pcji zakonnej w  sensie poddania p ew n ych  dziedzin życia  kom petencji bisku­
pów. Równocześnie w  zakresie w ew nętrzno-organizacyjnym  ustaw ia się n ie­
co inaczej dobór środków  określających  realizację  ideału  doskonałości, łącz­
nie z kom petencją przełożonych. W  form ach zakonnego życia czynnego, mo­
d yfiku je  się dążenie do doskonałości pod kątem  now ych  potrzeb i metod 
apostolatu.

Już w  1964 r. pap. P aw eł VI, specjalnym  reskryptem  „Cum  adm otae” , 
udzielił w  drodze delegacji pew nych upraw nień n ajw yższym  przełożonym  
zakonów  k leryck ich  na prawdę papieskim  oraz opatom i zw ierzchnikom  kon­
gregacji m onastycznych. U praw nienia te poszerzyły kom petencje wspom nia­
nych przełożonych, m iędzy innym i na polu dyspenzow ania kandydatów  do 
święceń od n iektórych  przeszkód i niepraw idłow ości, zezw alania na eks- 
klaustrację, na odpraw ianie M szy św . ociem niałym  kapłanom , itp. 105 W ięk­
szość tych  upraw nień rozciągnięto dekretem  „R eligionum  laicalium ” z 1966 r. 
na n ajw yższych  przełożonych zakonów  laickich, zarów no m ęskich jak 
i żeńskich, które są na praw ie papieskim  106.

io4a L ’O sservatore Rom ano, 25. X I. 1970, 1.
105 R esk ryp t nosi datę 6 listopada 1964 r. z obow iązyw alnością od 21 listopada. 

A  A S, 59 (1967) 374— 378.
108 Zarządzeniem  K o n gregacji Z akon n ików  oraz In stytu tó w  św ieckich  z dnia 

31.V. 1966 r. A A S . 59 (1967) 362— 364. J. S t o ż e k  o., Uprawnienia Przełożonych  
G eneralnych Instytutów  zakonnych nadane przez Stolicę Apostolską w 1964 i 1966 r. 
W :P raw o K anoniczne. X I, 1— 2 (1968) 81— 108.
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W  sposób już gruntow niejszy została określona konieczność oraz kierun­
ki odnow y życia zakonnego w  m otu proprio „Ecclesiae sanctae” z 1966 r., 
w  którym  jedna z części zaw iera norm y w ykonaw cze w łaśnie do dekretu 
„P erfectae caritatis” . N ajp ierw  został zm niejszony zakres działań objętych 
przyw ile jem  egzem pcji. D otyczy to oczyw iście ściśle określonych dziedzin, 
jak  np. pracy zew nętrzno-apostolskiej, publicznego sposobu zachowania się 
zakonników, noszenia stroju duchownego, udziału w  w idowiskach publicz­
nych, stosowania środków  społecznego przekazu. D ziedziny te zostały przez 
„Ecclesiae sanctae” poddane kom petencji O rdynariusza, który może w  nie 
ingerow ać o w iele bardziej, niż na m ocy praw a kod ek so w ego 107. W  zakon­
nym  życiu  w ew nętrznym  p raw od aw cy zależy tu n ajp ierw  na tym , by zaini­
cjow ana dekretem  soborow ym  odnowa zakonów, została istotnie w prow a­
dzona w  życie, przeto czyni za nią odpow iedzialnym i najw yższe instancje 
zakonne, a w ięc kap itu ły  generalne oraz ich odpow iedniki. Co do zakresu 
odnowy, sugeruje rew izję  sam ych konstytucji, w zględnie stojących na rów ­
ni z nim i różnego rodzaju typ ików  lub reguł. Poleca się zaś trzym ać takich 
kryteriów  p rzy  redagow aniu now szych konstytucji, jak  mocne oparcie ich 
o Pismo św., o pierw otnego ducha Instytutów  oraz o w spółudział w szyst­
kich członków  w  decyzjach o losach w spólnoty. Odnośnie szczegółowych 
przejaw ów  życia zakonnego, znalazły się tu sugestie dotyczące zm odyfiko­
w ania chórow ej m odlitw y brew iarzow ej, rozm yślania, dotychczasow ych form 
um artw ienia, oraz prow adzenia życia wspólnego. U  podstaw tych sugestii 
leży bądź to chęć szerokiego w łączenia zakonników  w  m odlitw ę liturgiczną 
Kościoła, stąd m ożliwość ograniczenia pryw atn ej m od litw y m yślnej, bądź 
też chęć uw zględnienia w spółczesnych w arunków  zdrow otnych, czy prac apo­
stolskich. Dlatego próba zastąpienia niektórych daw nych form  um artw ie­
nia w spółczesnym i oraz dostosowania porządku dnia do obow iązujących za­
jęć apostolskich. Na tej sam ej podstaw ie doznała tu nieznacznych zmian 
klauzura zakontna. Bardzo troskliw ie potraktow ano rów nież reorganizację for­
m acji intelektualnej i duchow ej zakonników , która oprócz w łaściw ych  po­
szczególnym  Instytutom  przeznaczeń, pow inna wobec kandydatów  do ka­
płaństw a spełniać postulaty zaw arte w  „O ptatam  totius” . Motu proprio za­
leciło łączenie i znoszenie Instytutów  zakonnych, które ze zmianą w arun­
ków  utraciły  w łaściw e pole działania, lub ich członkow ie w ym arli, albo się 
mocno zestarzeli. Pod w zględem  organizacyjnym  „Ecclesiae sanctae” widzi 
potrzebę tw orzenia K on feren cji lub Unii w yższych  przełażonych oraz prze­
orysz zakonnych, dla w spółpracy w  dziele przystosow ania życia zakonnego do 
w spółczesnych potrzeb z K onferencjam i B isk u p im i108.

W  następstw ie norm  w ykonaw czych  w  „Ecclesiae sanctae” do „P erfec­
tae caritatis” , zw ierzchnie w ładze w szystkich  zakonów  podjęły w ysiłek  za­
inspirow anej odnowy. W yłon iły się tu jednak liczne trudności oraz proble­
m y, dlatego też Unia Przełożonych G eneralnych  zw róciła się do Stolicy Apo­
stolskiej o w ydanie jakichś szczegółow ych w skazań co do realizacji przysto­
sow anej odnow y. Spow odow ało to głębsze studia nad tą problem atyką, któ­
rych  owocem  było  w ydane przez K on gregację Zakonów  i Instytutów  św iec­
kich, 6 stycznia 1969 r., bogatej w  treść in strukcji „Renovationis causam ” .

107 I, 23 § 1— 2, 25 § 1— 2, 26— 40. R. S o b a ń s k i  ks., Pow ierzenie parafii za­
konnikow i według m otu proprio ,„E cclesiae sancte". W: P raw o Kanoniczne, X I 
1— 2 (1968) 61— 80. St. B o b u l s k i  ks., Stanow isko prawne biskupa diecezjalnego  
w prawie posoborowym. T arn ów  1974 (maszynopis).

108 „E cclesiae sanctae” , II, 1— 43. A A S , 58 (1966) 757— 787. B. L  ö b m a n n, Die 
Bedeutung des Z w eiten  V atikanisches K ouzils für die Reform  des Ordensrechtes. 
W: Jus Populi Dei, II, 285— 306.
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Jest to dokum ent eksperym entalny i nie we wszystkich szczegółach ściśle 
wiążący, jako praw o, lecz podający fakultatyw ne drogi, k tórym i by mogła 
przebiegać reform a. W śród licznych elem entów praw nych istrukcji, jak  
np. wprow adzenie obowiązującego postulatu, przedłużenie now icjatu, zorga­
nizowanie środków naturalnych dla przygotowania kandydatów  do życia za­
konnego itp., najw ażniejszą się w ydaje być sugestia, by w m iejsce profesji 
czasowej wprowadzić jakieś przyrzeczenia nie poparte ślubami, które wszak­
że m iałyby za przedm iot p rak tykę rad  ewangelicznych. W prowadzenie tego 
rodzaju zmian uzależnione jest od decyzji zwierzchnich władz zakonnych. 
M iałyby one służyć skuteczniejszej próbie i łatw iejszej selekcji kandyda­
tów przed wieczystą profesją l09.

W kilka miesięcy później, to jest 15 sierpnia 1969 r. ta  sama Kongrega­
cja Zakonów i Instytutów  świeckich wydała drugą instrukcję — „Instructio 
de vita contem plativa et de m onialium  clausura”, zaczynającą się od słów: 
„Venite seorsum ”. K ongregacja dała w niej najp ierw  obszerny w ykład teo- 
łogicznto-mistyczny o życiu kontem placyjnym  w zakonach i związanej z nim  
klauzurze. Z kolei podkreślając nieodzowność klauzury papieskiej w  zako­
nach mniszek, wprow adziła bardzo nieznaczne jej rozluźnienie. Ciekawością 
jest punkt 16 instrukcji, k tóry  zawiesza aż do wyjścia nowego Kodeksu ka­
ry  za naruszanie k lauzury  p ap iesk ie j110. N ajpraw dopodobniej należy się więc 
spodziewać złagodzenia tego rodzaju sankcji w nowym  praw odaw stw ie ko­
ścielnym. Należy tu  dodać, że 2 stycznia 1970 r. ukazało się wyjaśnienie Sto­
licy Apostolskiej, iż instrukcja „Venite seorsum ” m a dla klauzury mniszek 
charakter obowiązującego praw a, za w yjątkiem  niektórych, nielicznych zre­
sztą, klasztorów, które zgodnie z życzeniem otrzym ują inny styl życia, 
a mianowicie bez klauzury p ap iesk ie j1U.

W sensie ściśle praw nym  znaczną m odyfikację wprow adził dekret Kom- 
gregacji Zakonów i Instytutów  świeckich z 4 czerwca 1970 r. Udzielił on po­
szczególnym zakonem nowych upraw nień, uchylając częściowo lub całkowi­
cie n iektóre kanony kodeksowe. I tak  np. pozostawił ich własnej kom peten­
cji możliwość dokonywania zmian w zakresie istniejącego już podziału na 
prowincje, znoszenia lub zakładania poszczególnych domów, itd. Do ciekaw­
szych szczegółów dekretu  należy uchylenie przepisu kodeksowego o bada­
niu przez O rdynariusza miejsca szczerości in tencji kandydatek do nowicja­
tu  i p ro fe s ji112. Podobne znaczenie, chociaż znacznie węższe, m ają jeszcze 
dwa dekrety  wspom nianej Kongregacji, wydane tego samego dnia, to jest 
27 listopada 1969 r. Pierw szy przyzna je praw o najwyższym  przełożonym 
zakonów laickich, zarówno m ęskich jak  żeńskich, przenoszenia do stanu 
świeckiego profesów czasowych, jeżeli sami o to poproszą 113 Drugi poszerza 
możliwości uczestniczenia braci w zarządzie zakonów kleryckich. Mogą oni 
więc spełniać funkcje czysto adm inistracyjne, jak  np. ekonoma, mogą z pew ­
nym i ograniczeniam i spełniać głos czynny i b ierny  w kapitułach, nie mogą 
jednak piastować stanowiska w ikariusza generalnego, prowincjonalnego, lub 
lokalnego, jak  również wykonywać czynności m ających związek z właściwą 
posługą kapłańską 114. W serii tego typu dokum entów  należy uznać za bardzo

io» AAS, 61 (1969) 103—120.
n° AAS, 61 (1969) 674—690. B. P e n n i g t o n ,  V enite  seorsum. W: lu s  Popüfi 

Dei, II, 327—342.
111 W yjaśnienie m iało form ę pisma prefekta Kongregacji Zakonnej, kard . An- 

toniu tti, skierowanego do poszczególnych biskupów. „Com m entarium  pro Religiosis 
et M issionariis”, 51 (1970) 180—181.

u 2 AAS, 62 (1970) 549—550. 
no AAS, 61 (1969) 738—739. 
n i AAS, 61 (1*969) 739—740.
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w ażn y  i dosyć n o w a to rsk i, d e k re t  odnoszący  s ię  do s a k ra m e n tu  P o k u ty  w 
zak o n ach , zw łaszcza żeńsk ich . W y d ała  go K o n g reg ac ja  Z akonów  i In s ty tu ­
tó w  św ieck ich  d n ia  8 g ru d n ia  1970 r. O k re śla  on n a  now o i w  całości dyscy­
p lin ę  sp o w ied n ik ó w  w  zakonach . P o d k re ś la ją c  don iosłą  ro lę  u św ięc a jąc ą  S a­
k ra m e n tu  P o k u ty , d e k re t  zo b o w iązu je  zak o n n ik ó w , by  k o rz y s ta li z tego  ś ro d ­
k a  p rz y n a jm n ie j co d w a  ty g o d n ie . P e łn ą  sw obodę  i m ożliw ość pod tym  
w zg lęd em  m a ją  im  zap ew n ić  p rze ło żen i. B a rd z ie j szczegółow e n o rm y  s taw ia  
d e k re t  o d n o śn ie  sp o w ied n ik ó w  zak onn ic . P rz y  czym  ro z ró żn ia  tu  k ilk a  ro ­
d za jó w  dom ów  zak o n n y ch . W  k la sz to ra c h  m ian o w ic ie  k o n tem p lacy jn y ch , w 
d o m ach  p ro w a d zą c y ch  fo rm ac ję , o raz  w  b a rd z ie j licznych  dom ach, pow in ien  
być  sp o w ied n ik  zw y cza jn y  o raz  n ad zw y cza jn y . W szakże n ie  m a obow iązku 
sp o w iad a n ia  się  u  n ich . W  in n y ch  d om ach  żeń sk ich  zakonów  oraz  zg rom a­
dzeń  zak o n n y ch , n ie  je s t k o n ieczn y  sp o w ied n ik  zw y cza jn y  czy nadzw ycza jny . 
O rd y n a riu sz  m ó g łb y  go zam ian o w ać, lecz po u p rz e d n im  sk o n su lto w an iu  się 
z p rze łożonym i. O czyw iście, że zaró w n o  w  w y p a d k u  is tn ie n ia  zam ianow a­
n y c h  sp o w ied n ik ó w , ja k  i poza ty m i w y p a d k am i, p ro fe sk i czy now icjuszk i 
m a ją  p e łn ą  w olność sp o w iad an ia  się  u  każdego  k a p łan a . N ie  je s t ju ż  w y m a­
g a n a  sp ec ja ln a  ju ry sd y k c ja  do sp o w iad a n ia  zakonn ic . S p ra w ę  p rzym io tów  
sp o w ied n ik a , ja k  o d p o w ied n ie j d o jrza ło śc i d u ch o w o -m o ra ln e j, w ieku , czasu 
trw a n ia  n a  u rzęd z ie , pozostaw iono  tu  już  u z n a n iu  O rd y n a riu sz a  m iejsca . De­
k r e t  w y ra ź n ie  u ch y lił o d m ien n ą  pod  ty m  w zg lęd em  i b a rd z ie j skom pliko­
w a n ą  d y scy p lin ę  k o d eksow ą. P rze p isy  o sp o w ied n ik a c h  zak o n n ic  m a ją  ró w ­
n ież  zasto so w an ie , m u ta tis  m u ta n d is , do la ick ich  w sp ó ln o t m ę s k ic h 115.

Z naczne up ro szczen ie  p ro cesu  p rz y  w y d a la n iu  zak o n n ik ó w  o ślubach  
w ieczystych , w p ro w a d z ił d e k re t  K o n g re g ac ji Z ak o n n ik ó w  i In s ty tu tó w  św ie­
ck ich  d a to w a n y  2 m a rc a  1974 r. W  zak o n ach  o raz  k o n g re g a c ja c h  k le ry ck ich  
w y ję ty c h  n a le ż y  o d tą d  w  m y ś l d e k re tu  s tosow ać n ie  ja k  d o tąd , sk o m p lik o w a­
n ą  p ro c e d u rę  o k re ś lan ą  k a n o n a m i 654— 668 K o d e k su  P ra w a  K anonicznego, 
lecz p o s tęp o w an ie  b a rd z ie j up roszczone, p rz e w id z ia n e  p rzez  K odeks w  k a ­
n o n a ch  649— 653, a o b o w iązu jące  d o tą d  w  s to su n k a c h  p a n u ją c y c h  w  k o n g re ­
g a c ja c h  k le ry c k ic h  n ie  w y ję ty c h  116.

P o  ty c h  d o k u m e n ta ch , m a ją c y c h  c h a ra k te r  ściśle  p ra w n y , p rz y n a jm n ie j 
w  zak res ie  sw y ch  p ra k ty c z n y c h  w sk azań , n a leż y  b o d a j zasygnalizow ać  n ie ­
k tó re  g łosy  S to licy  A p o sto lsk ie j w  sp ra w ie  życia  zakonnego , już  n ie  ty le 
d y scy p lin a rn e , co litu rg ic z n e  o raz  czysto  d u szp a s te rsk ie  117. C hodzi tu  p rze ­
de  w szy s tk im  o n o w y  o b rz ę d  sk ła d a n ia  ś lu b ó w  i p rzy rzeczeń  zakonnych , 
og łoszony  p rzez  K o n g re g ac ję  Z ak o n n ik ó w  i In s ty tu tó w  św ieck ich  d ek re tem  
z d n ia  2 lu te g o  1970 r . 118 N a stę p n ie  b a rd z o  o b sze rn y m  d o k u m en tem  jest 
a d n o ta c ja  ap o sto lsk a  pap . P a w ła  V I z 29 cze rw ca  1971 r.: „E v an g elica  te s ti­
f ic a tio ” , sk ie ro w a n a  do w szy s tk ich  ro d z in  zak o n n y ch . J e s t  to  d u szp aste rsk ie  
w ezw an ie , p e łn e  tre ś c i teo lo g iczn o -asce ty czn e j, do a u ten ty cz n eg o  życia  za­
k o n n eg o , w  m y śl p o s tu la tó w  jego  o d n o w y  z a w a r ty c h  w  n au ce  V a tican u n f 
S e c u n d u m  119.

ns A A S, 63 (1971) 318— 319. 
ns A A S, 66 (1974) 215—216.
117 P o m ija m y  tu  d o k u m e n ty  czysto  w y ja ś n ia ją c e , lu b  n ie  w noszące  w  zasadz ie  

n ic  now ego . N p. o d p o w ied ź  K o m is ji  I n te n p r e ta c y jn e j  D e k re tó w  S obo row ych  
w  s p ra w ie  p e w n y c h  n ie ja sn o śc i w  d e k re c ie  ,,P e r fe c ta e  c a r i ta t is ” . A A S, 60 (1968) 
360.

118 A A S, 62(1970) 553. N ow y r y t  m a  c h a r a k te r  og ó ln y , k tó ry  poszczegó lne  zakony  
i z g ro m a d z e n ia  m a ją  d o s to so w ać  do duicha i p o trz e b  w ła sn y c h  w spó lno t.

ii® A A S, 63 (1971) 497—526. W  z w ią z k u  z p rz e d s ta w io n y m i no w o śc iam i n a leży  
p a m ię ta ć , że u leg ły  częśc io w ej m o d y fik a c ji, a n iek ie d y  c a łk o w ite j zm ian ie , liczne
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I tak w zarysie przedstaw iają się najw ażniejsze inform acje dotyczące m o­
d yfikacji praw nych życia zakonnego po II Soborze W atykańskim . Z nalazły 
się tu zarówno dokum enty obejm ujące całościow e ujęcia przystow anej 
odnow y zakonów, jak  i dokum enty określające szczegółowe dziedziny ich ży­
cia.

Z A K O Ń C Z E N IE

Podsum ow ując nasze doniesienia na tem at posoborowych zmian w  zakre­
sie praw a kanonicznego, stanow iących w yraz pew nych zasad leżących u pod­
staw  zam ierzonej odnow y Kościoła, stw ierdzam y raz jeszcze:

że ukazane now e przepisy nie są kom pletne co do zakresu, ani w yczer­
pująco skom entowane co do treści, lecz obejm ując najbardziej typow e dzie­
dziny. w  zakresie ustroju oraz dysycplin y Kościoła, dają jakiś szkicow y 
obraz całości;

że praw odaw stw o kościelne ostatniego dziesięciolecia n ajw yraźn iej w y ­
wodzi się z pew nych zasad, leżących u podstaw zam ierzonej odnow y przez 
Sobór W atykański II;

że zasadami tym i są: kolegialność, pomocniczość, chęć dostosowania daw ­
nej dyscypliny kościelnej do zm ienionych w arunków  współczesnych, ekum e­
nizm, oraz m od yfikacja  form  życia zakonnego;

że oparty na tych  w łaśnie zasadach układ m ateriału  niniejszego studium, 
ukazuje dobitnie w ielkie rozm iary podjętych już na płaszczyźnie praw nej 
decyzji zm ierzających do w prow adzenia w  życie idei soborowych. Przeobra­
żające działanie tych norm  dla przyszłości K ościoła będzie równie nieznacz­
ne i powolne, co system atyczne i skuteczne.

S u m m a r i u m

Obiectum  articu li constituunt innovationes postconciliares in campo legislatio­
nis ecclesiaticae, iux ta  rationem  quorundam  principiorum  redactae.

Et quidem  prim o, iux ta  principium  collegiatitais, ex  qua o rtae  sun t eiusmodi 
innovationes, u t institu tio  Synodi Episcoporum , reorganisatio  C uriae Romanae, nova 
descriptio legatorum  Rom ani Pontificis; m aior evolutio C onferentiarum  Episcopa­
lium, creatio  Postconciliarium  Commissionum. Ex eodem principio collegialitatis, 
sed quasi la tius sum pto, originem  d u x eru n t leges Ecclesiae, quae ultim is annis m a­
iorem Episcopi dioescesani responsabilita tem  pro universa  Ecclesia s ta tu eru n t, ex. 
gr. quoad adiuvandas alias Ecclesias particu lares, quae pauperiores sunt, respectu 
cleri seu etiam  honorum  tem poralium ; porro  leges officium  V icarni G eneralis m o­
dificantes, m unus V icarii Episcopalis a tque Consilii P resby teria lis Pastoralisque 
introducentes.

Secundo, ex principio subsid iarieta tis d e riv an tu r nowa praescrip ta , quibus O r­
dinariis latiores facu ltates concenduntur, ex. gr. vi m otus proprii „Pastorale  m u­
nus”, au t „De Episcoporum  m uneribus”, etc.; p raescrip ta , quibus Episcoporum  com­
petentia iudicialis ex tenditur, ex. gr. in m otu proprio „Sanctitas c lario r” , „In­
structio  a lte ra”, etc.; p raescrip ta , quibus reservationes papales in officiis ecclesia­
sticis providendis, in m otu proprio „Ecclesiae sanctae”, au ferun tu r, etc.

kanonv Kodeksu P raw a Kanonicznego, jak  zwłaszcza kanony: 488, 494, 497—501, 
504—505, 510, 518—528, 534, 539—541, 552, 554—557, 559, 561—580, 583—605, 610, 
w m iejsce których weszły powyższe norm y nowe.
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Tertio, ex principio accommodationis veteris disciplinae ecclesiasticae novis cir- cumstainitiarum adiuimctis hodierni saeculi, emanantur imprimis leges, quae clerum respiciunt, ex, gr. ordinum minorum reductio, in maiores vero ordines novi ritus introductio, etc.; deinde leges, quae universum populum Christianum attingunt, ut ex. gr. indicis librorum prohibitorum abrogatio, novae disciplinae in ambitu paenitentiae atque indulgentiarum  institutio, etc.Quarto, ope principii oecumenismii leges introducuntur, quae relationes Eccle­siae cum non catholicis atque cum non baptisatis et non credentibus fovent, ex. gr. dialogum, communicationem in spiritualibus et in sacris, gentium evangelisa- tionem, etc.Quinto denique, principium accommodatae renovationis vitae religiosae, aliquas modificationes religiosas secum ferunt, ut ex. gr. in motu proprio „Cum  admotae”, ubi speciales facultates supremis religionum moderatoribus agnoscuntur, etc.Quae omnia enumerata quinque principia, totam novissimae legislationis mate­riam  Ecclesiae postconciliaris summarie colligunt atque per modum schematis ma­nifestant.


